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f CENY OGŁOSZEŃ 
zn wiersz nrfTImulrorwy 
przed 1 złoty, w tek­
ście 50 e r . za tekHtam 
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne 50 proc. a 
świąteczne 25 orno. 
drożej. Drobne ogłu­
szania po IB arroszy. 
Dla poszukujących pra 
sy  5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zł. 
Konto czekowe PKO  

W arszawa 85J7&

CYna n u m e r u  10  gjrosasy.

Prenum erata wy­
nosi miesięcznia

zł. 2M0
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. a te­
lefon 4-97, telefon re­
dukcji 6-fS, telefon re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 55.379.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKi.

V n  KIELCE> Kilińskiego 10, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-08; DĄBROWA, 3 go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIER- 
I  a CIE, oj. Paderewskiego 7, teL nr. 07; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16.

Wielki plan pomocy Ameryki dla Europy.
Kilkuletnie moratorium dla długów wojennych za odroczenie

niemieckich spłat reparacyjnych.
LONDYN, 20. 6. Z W aszyng tonu  do­

noszą, że
a la rm u jące  wiadomości, 

przysłane  przez bawiącego o L ondynie 
sekre ta rza  skarb u  M ełlona o położeniu 
Niemiec, sk łon iły  prezydenta  H oovera 
do zajęcia  stanow iska w kw estji od­
szkodowań i długów.

P rezy d en t odbył narad ą  z przyw ód­
cam i p a r ty jn y m i w kongresie  oraz z 
członkam i rządu. Z daje się nie u legać 
w ątpliw ości, że p ro jek ty  H oovera z n a j­
dą poparcie w opozycji.

N arazie b rak  je s t jak ichkolw iek  szcze 
golów w zam ierzonej akcji, jednakże 
na tychm iastow a rew izja  łub też 
całkow ite skreślen ie  długów nie wcho­

dzą w rachubą. 
Praw dopodobnie je st-udz ie len ie  k ilk u ­
letn iego  m o ra to rju m  lub też w ielkiej 
pożyczki dla Niemiec.

■ W  razie uzyskan ia  przez Niem cy u 
p ań s tw  sprzym ierzonych

2 — 3 letn iego m o ra to rju m  
S tan y  Zjedn. zw olnią na ten sam  prze­
ciąg  czasu państw a  sojusznicze od w y­
p e łn ian ia  swych zobowiązań, w yuika- 
jącyeh  ze sp ła ty  długów  w ojennych 
wobec A m eryki. D otychczas nie zosta­
ło ustalone, k iedy  prezydent H oover 

i w ystąp i ze sw oją in ic ja ty w ą.
LONDYTN, 20. 6. P ra s a  za jm u je  się 

z w ielkiem  zainteresow aniem  zain icjo ­
w aną przez H oovera pomocą dla N ie­
miec.

Podobno is tn ie je  zam iar o tw arcia  
przez F ederal reserw e bank 
kredytów  dla N iem iec w wysokości 3C9 

m iljonów  dolarów.

Korespondent „Timesa" donosi nawet 
o kredycie 800 miljonowym . Jednakże 
wiadomości te wydają się bardzo prze­
sadzone.

Ponieważ pierwsza wypłata procen­
tów od długów sojuszniczych wypada 
dopiero w dniu 15 grudnia, a kongres

zbierze się w dniu 7 ,grudnia, rząd  Sta­
nów będzie m iał dosyć czasu na uzyska  
nie zgody kongresu na ewentualne mo­
ratorjum.

A kcja Hoovera będzie pozbawiona 
jakiegokolwiek zabarwienia partyjno- 
politycznego.

Huragan i ulewa nad województwem łódzkiem.
Liczne śnrertelne ofiary piorunów. — Miijoncwe szkody  

wyrządzone przez nawałnicę.
ŁÓDŹ, 20. 6. — Obecuie po napra­

wieniu uszkodzeń przewodów elektrycz 
nych nadchodzą do Łodzi mełdunki o 
strasznych spustoszeniach, wyrządzo­
nych przez onegdajsze burze na terenie 
województwa.

Pierw sza burza przeszła nad powia­
tem łęczyckim i część łódzkiego. Po­
tężny grad, wielkości kurzego jaja w y­
bił na przestrzeni kilkunastu kilom e­
trów zasiewy, plantacje jarzyn i sady.

Wieczorem nad calem wojewódz­
twem przeciągnęła druga burza, połą­
czona z niebywałą ulewą i potężnemi. 
wyładowaniam i elektr j eznemi. Prócz 
szkód materjalnych, burza ta pociągnę 
ła  za sobą liczne ofiary w ludziach.

We wsi Dąbrówka w pow. tureckim  
piorun uderzył w zagrodę Slipki i po­
raził ciężko 6 osób. Dwie z nich zmarły, 
cztery walczą ze śmiercią w szpitalu.

We wsi W ierchy w pow. sieradzkim  
piorun uderzył w stajnie Malinowskie 
go, gdzie właśnie parobek Józef Mar 
tynow ski wyprzęgał konie; parobek zo 
stał zabity; również oba konie zginęły

Powracający do domu M ichał Sto 
larezyk, m ieszkaniec wsi R udnik i w 
pow. łęczyckim, zaskoczony przez brn 
rze, schronił sie pod drzewo, w które 
uderzył piorun. Po przejściu burzy zna 
leziono jego zwłoki pod drzewcem.

Zatrudniony koło cegielni w Choj­
nach pod Łodzią robotnik Adam
SzecK ratując zapalone przez piorun 
belkowanie, został ugodzony drugim  
piorunem, który go zabił. Ogień ugasi 
ła  ulewa.

Straty materjalne, wyrządzone przez 
burze na terenie województwa oblicza­
ją na conajmniej miljon złotych.

PIE R W SZ Y  K U T E R  RY BACKI 
z k ra jo w y ch  materjałów.

GDYNIA, 20. 6. (wł.) W  najbliż­
szych dniach spuszczony będzie 
pierwszy duży ku ter rybacki, zbudo­
w any całkowicie w kraju  i wyłącz­
nie z m aterjałów  krajowego pocho­
dzenia.

K u ter ma długości 14 metrów i  
wyporności 40 tonn będzie mógł od­
bywane dalekie w yprawy pływaekia.

Również motor w ykonany jest 
całkowicie w kraju . W  roku bieżą­
cym będą wybudowane jeszcze d w a  
podobne kufry.

„N A U TILU S" ZNÓW USZKODZONY.

W ASZYNGTON, 20. 6. W edług  o -  

trzy m an e j depeszy iskrow ej z krążow ­
n ika  „W yom ing", k tó ry  ja k  wiadomo, 
ho lu je  „N autilusa", nowe uszkodzenia 
zm usiły  „N au tilusa" do za trzy m an ia  
się koło południa na 49 st. 35‘ szeroko­
ści i 14 st. 49* długości geograficznej.

Jeden  z m otorów  i peryskop  są  u- 
szkodzone. Załoga u s iłu je  uruchom ić 
d ru g i motor.

W SPÓ ŁPR A C A  TTENDERSONA 
z BRIA N D EM .

PARYŻ, 20. 6. Po tw ierdza się w iado­
mość, że an g ie lsk i m in is te r sp raw  za­
gran icznych  H enderson przybędzie do 
P a ry ż a  w dniu  13 lub  15 lipca. Podrół 
ta  pozostaje w zw iązku z zam ierzoną 
w izytą m in istrów  angielsk ich  w Ber­
linie.

P re tek stem  do w izyty  p a ry sk ie j 
H endersona m a być zwiedzenie w ysta­
w y ko lon jalnej.

F R E M JE R  I GEN. GÓRECKI 
NA ZAM KU.

W ARS'ZAW A, 20. 6 (wł.) Dziś o go­
dzinie 10 rano  p rezydent Rzeczypospoli­
te j  p rz y ją ł p rem je ra  P ry s to ra , o godz. 
32 prezesa banku gospodarstw a k ra jo ­
wego, gen. Góreckiego.

W kołach politycznych u trzy m u ją , 
ie  au d jen c je  te  są  zw iązane z wczoraj- 
szemi obradam i rad y  m inistrów , okry- 
tew i głęboką ta jem nicą .

K O M IT E T  E U R O P E JS K I Z U D ZIA ­
ŁEM  POLAKÓW .

W A RSZAW A, 20. 6. Dziś w yjechali 
do P ary ża  na posiedzenie o rg an izacy j­
ne cen tralnego  kom itetu  obrony pokoju 
przez poszanow anie trak ta tó w  pp. Zdzi 
elaw L ubom irski, J a n  Dębski i W acław  
Łypacew icz; przedstaw iciele polskiego 
kom itetu  te j o rgan izacji zaw iązanej w 
W arszaw ie z inicjatywny francuskiego  
pu b licy sty  i h isto ryka , A ndree Chera- 
dame.

Do kom itetu  cen tra lnego  należą dzia 
łącze polityczni szeregu krajów  euro­
pejskich. W  Polsce kom itet sk ład a  się 
z przedstaw icieli w szelkich kierunków’ 
opinji.

PODIiĘ&OWANiE.
N iniejszem  w yrażam  Ks. Husz 

nie w D ąbrow ie Górniczej, serde­
czne podziękow anie, za wyleczenie 
m nie z ciężkiej anem ji. (Przed  
m iesiącem  w ażyłam  33 kg., obec­
nie po m iesięcznej k u rac ji ważę 
43 kg. Czuję się m ocną i zdrową.

B R O N ISŁA W  S U PEW NIAK 
z Sosnowca.

Jaką kategorię urzędników dotkną nowe oszczędności.
Uchwały rady ministrów.

WARSZAW A, 20. 0. (wł.) Uchwały, 
które zapadły wczoraj na posiedzeniu 
rady ministrów dotyczą zniżek uposa­
żeń państwowych pracowników kon­
traktowych oraz prowizorycznych.

W stosunku do pracowników kon­

traktowych państwo nie ma zobowiązań 
ustawowych. Istnieją tylko umowy o 
charakterze prywatno - prawnym.

W związku z uchwałą wczorajszą ra­
dy ministrów nastąpi rewizja umów z 
tym i pracownikami oraz w konsekwen-

WłaścicieEe taksów ek również nie doszli
do porozumienia

w sprawie podatku drogow ego.
W A RSZA W A , 20. 6. Po konferen ­

cjach z w łaścicielam i autobusów’, k tó­
re, jak  już  donosiliśm y, nie doprow a­
dziły do żadnego konkretnogo re z u lta ­
tu , w czoraj w m in is te rju m  robót p u ­
blicznych odbyła się k on ferenc ja  z de­
leg ac ją  zw iązku w łaścicieli dorożek sa . 
moekodowych. także bez skutku.

W w yniku  takiego s tan u  rzeczy na­
stro je  stra jkow e, k tó re  ju ż  zdaw ały  się 
przyeiebać. znów znacznie się wzmo­
gły.

Tak, czy owak. cala ta  sp raw a na ­
b ie ra  ch a rak te ru  ropnego.

A w łaściciele autobusów  i taksów ek 
w tak tyce  czynników  m iaroda jnych  do_ 
p a tru ją  się jaw nego  bagatelizow ania 
w ysuniętych postulatów .

W szelkie dotychczasowe rozm owy na  
ten  tem at, zdaniem  zainteresow anych, 
po tw ierdzają  ty lko  tę  hipotezę.

C zynniki m iaro d a jn e  tw ierdzą, że n- 
staw a o funduszu drogow ym  nie  je s t 
w yłącznie pom ysłem  polskim ; że nie-, 
m a państw a k u ltu ra lnego , w którem  nie 
is tn ia łb y  podatek drogow y; że podatek

ten  w Polsce je s t niew spółm iernie niższy 
niż gdzieindziej; że stosunkow o w ielki 
procent w łaścicieli pojazdów m echa­
nicznych, jaknajżyczliw iej do podatku  
tego się ustosunkow ał i wreszcie, że 
w szystkie ustępstw a możliwe ju ż  zro. 
biono.

T ak  w ygląda nowe s tad ju m  walki 
o podatek drogow y w ośw ietleniu obu 
stron.

W SPA N IA ŁY  REKORD ŚPIEW AK A  
OPEROWEGO.

Bez silnika przez L a Manche.

B E R L IN , 20. 6. — Z B oulogne su r 
M er donoszą, że 45-łetni kanady jsk i 
śpiew ak operowy, L issan t B eardm ore, 
dokonał w czoraj pierw szego lo tu  bez­
silnikow ego nad kanałem  L a Manche.

B eardm ore w ystartow ał w Lym pno 
w A n g lji, gdzie sam olot m otorow y wy- 
holow ał go do wysokoci 3.500 m etrów , a 
po półtoragodzinnym  locie w ylądow ał 
g ładko w St. In g leb e rt koło Calais.

cji propozycja zniżki poborów, względ­
nie w ysianie wymówień.

Pracownicy kontraktowi mają s 
instytucjam i państwowemi umowy nie­
jednolite, z miesięczuem, dwuiniesięes- 
nem łub trzymiesięeznem wym ówie­
niem. Po obecnej rewizji, umowy będą 
ujednostajnione, wszystkie stare umo­
wy będą anulowane.

*  *  *

Uchwalona wczoraj zniżka uposa­
żeń państwowych pracowników kon­
traktowych dotyczy dyrektorów kon­
traktowych i ekspertów.

Państwo w okresie kryzysu korzy, 
sta z ich usług w’ stopniu bardzo ma­
łym. Pensje tych pracowników prze­
wyższają niejednokrotnie 2 tys., a 
nawet 3 tys. zł. miesięcznie.

Najwięcej takich pracowników kon­
traktowych zatrudniają ministerjum  
przemysłu i handlu, rolnictwa, pracy, 
róbót publicznych oraz monopole pań­
stwowe.

Pensje pracowników kontraktowych  
niższych kategoryj (woźni i t. p.), n ie  
będą zniżane.

Poza rewizją umów i zniżkami upo­
sażeń pracowników kontraktowych, 
wczorajsza rada ministrów uchwaliła  
również rewizję nominacji t. zw. pań­
stwowych pracowników prowizorycz­
nych.

Są to urzędnicy mianowani na swe 
stanowiska aż do odwołania.

W sprawie rewizji umów i obniżki 
poborów pracowników państwowych  
kontraktowych i prowizorycznych nie  
będzie okólnika rady ministrów.

Każdy m inister zarządzi rewizje yv 
swym resorcie.



Sfr 2. Nr. 167.

Rosnąca potęga Niemiec na morzu,
N iepokojący  rozwój niemieckiej fiofy wojennej ! handlowej. Zakład rowerowy

O statn ia  szum na uroczysto, c spuszczę 
n ia  na wodę niem ieckiego pancern ika  
„D eutschland" zw róciła szerszym  ko­
loni zainteresow anych państw  uw agę 
na niepokojący rozwój niem ieckiej f!o 
ty  i w ojennej i handlow ej. N asuw a to 
więc potrzebo p rzy jrzen ia  się trochę bli 
żej tem u ciekawem u problem ow i rozwo 
ju pow ojennej floty niem ieckiej.

Pod uwagę wchodzi tu głównie kwe 
s tja  niem ieckiej flo ty  handlow ej, k tó ra  
to flo ta  n ieskrępow ana tak  dalece po­
stanow ieniam i tra k ta tu  w ersalskiego 
eo flo ta  w ojenna, posiada możność nie 
pokojowego rozwoju.

.Jak wiadomo Niem cy na  mocy tra k  
ta tu  wersalskiego, zmuszone zostały  w y 
dać koalicji jako  odszkodowanie p ra ­
wie całą swą flotę handlową, nie m ó­
wiąc już o obowiązkowym zatopieniu 
swej flo ty  w ojennej. N iem cy wydać 
więc m usiały  w szystkie s ta tk i ponad 
1.600 ton. O ile więc w r. 1914 pod wzglę 
dem flo ty  Niem cy szły jako  d rug ie  za­
raz po A nglji, to w r  1920 znalazły  się 
na m iejscu dwunastem .

S tra tę  flo ty  handlow ej, tego „ te ry ­
torium  pływ ającego" w znaczeniu p ra  
wa m iędzynarodowego. Niem cy odczu­
ły rów nie boleśnie, jak  stra ty , te ry to r- 
ja lne  na wschodzie i zachodzie. Gdy 
nic mogą odzyskać u traconych  terenów , 
wzięły się z podziwu godną en erg ią  do 
odbudowy swej flo ty  handlow ej.

Dzięki in flaneji i spowodowanej 
przez to n isk iej płacy robotn ika, stocz 
nie niem ieckie w pierw szych la tach  po 
w ojnie zbudow ały taką, ilość nowych 
statków , oraz odkupiły  od n iektórych 
państw  szereg swoich daw nych statków , 
że już w r. 1928 posiadały  połowę swego 
przedw ojennego tonażu  i s tan ę ły  na 
siódmem m iejscu, zaraz zanajw iększe- 
mi m ocarstw am i św iata.

D zisiaj w trzy n asty m  roku  po ukoń 
czeniu w ojny, niem iecka f lo ta  hand lo ­
wa jeszcze potężniejsza. Ruch sta tków  
z niem iecką banderą odczuwa się już na 
wszystkich m orzach św ia ta  i to n ie ty l 
ko w regu larnych  lin jach , ale i w n iere  
g u la rn e j jeździe, to znaczy gdy  sta tek  
n iekrępow any s ta łą  ru tą . bierze ład u ­
nek fara, gdzie go znajdzie.

I tak  Niemcy naw iązały  znów swe 
ulubione i najw ięcej pielęgnow ane po­
łączenie z A m eryką Północną i połud­
niową, w yp iera jąc  do tego stopn ia  z te j 
o sta tn iej F rancję , że sfe ry  ekonom icz 
ne francusk ie  m usia ły  pom yśleć swego 
czasu o środkach obrony swej flo ty  
handlow ej. B andera  niem iecka po jaw ia 
się dzisia j na  w szystkich m orzach i o- 
eeanach św iata , nie m ówiąc już  o B a łty  
kn, gdzie s ta tk i niem ieckie zw alczają 
skutecznie flo tę  ang ie lską  i francuską, 
z ag arn ia jąc  eksport z różnych krajów  
północnych.

N iem cy spodziew ają się, że o ile roz 
wój ten nie zostanie w strzym any  — to

Niema sprawiedliwości
na świecie.

już  n iedługo Niem cy n ie ty łko  odzyska 
ją  swój tonaż przedw ojenny, ale go jesz 
eze przekroczą, a tern sam em  odzyskają 
jedną ze swych głównych b roni gospo 
darczego opanow ania św iata.

W idzim y więc jak ą  dyw ersję pobite 
rzekomo Niem cy w ciągu  dw unastu  la t 
od ukończenia w ojny — zrobiły  w tej 
dziedzinie gospodarczo - kom un ikacy j­

nej na  całym  świecie.
C iekaw em  jest, czy 'F ra n c ja  jako  

głów ny przeciw nik N iem iec zdoła za­
grodzić tę ekspansję  niem iecką i  uchro 
n ić od n ie j sw ą w łasną flo tę  handlow ą. 
Rzecz ja sn a , że problem  ten  w znacz­
nej m ierze in te resu je  i Polskę* wchodzą 
cą powoli do rodziny potęg m orskich.

L. Ł.

W t ym roku nie będiia wyborów do Izb 
przemysłowo-handlowych.

W edług obowiązującej ustawy o 
izbach przemysłowo - handlowych, w 
każdej izbie ustępuje po trzyletniej ka 
dencji połowa radeów, a m iejsca ich 
zajmują uowi z wyboru.

Obecnie opracowuje min. prze­
m ysłu i  handlu projekt nowej u-

stawy, która wprowadza 5-lefnią kaden 
cję izb przem ysłowyo handlowych, oraz 
przewiduje zmiany ordynacji wybor­
czej. Z tego powoda w roku bieżącym  
nie będzie nowych wyborów do izb prze 
m yślowo handlowych.

Ograniczenie fabrykacji narkotyków.
Uchwała m iędzynarodowej konferencji w Genewie.

GENEW A, 20. 6. Międzynarodo 
wa konfereheja dla ograniczenia fa­
brykacji narkotyków 14 glosami 
przeciwko 2 głosom, przy kilku 
wstrzymujących się od głosowania, 
przyjęła w zasadzie na swem dzi- 
siejszem posiedzeniu proponowany 
ze strony delegacji francuskiej i 
japońskiej plan w sprawie ograni­
czenia fabrykacji.

Wobec przyjęcia tego projektu 
tern samem odrzucone zostały przed­
stawione konferencji przez komisję 
opjumową ligi narodów projekty  w

sprawie podziału fabrykacji narko­
tyków pomiędzy kraje produkujące 
czyli: Niemcy, Szwajearję, F rancję i 
W ielkobrytanję według pewnego u- 
stalonego klucza podziałowego.

Fabrykacja narkotyków na cele 
eksportowe została uznana za dopu­
szczalną z zastrzeżeniem pozostawa­
nia pod kontrolą międzynarodowej 
centralnej instytucji kontrolnej.

Dalsze obrady konferencji będą 
trw ały prawdopodobnie jeszcze co- 
najm niej dwa tygodnie.

J. Wilkoszewskfego
w Dąbrowie 6 s Sobieskiego 14
p rzy jm u je  obstalunk i n a  nowe row ery 
i ram y  wszelkich typów , oraz rep aracje  
takow ych, m ontow anie, szwejsowanie, 
w iklow anie, em aljow anie w kolorach 
z paskam i i s trza łk am i w edług życzeń 

po cenach konkurencyjnych.

BU ŁG ARJA  DZIŚ W Y BIERA  
NOWY PA R LA M EN T.

LWÓW, 20. 6. (wł.) W  dniu dzi­
siejszym po czterech latach odbędą 
się nanowo wybory do bułgarskiego 
parlam entu.

K ryzys gospodarczy poważnie 
zaciążył nad tym krajem  i przyniósł 
ze sobą zubożenie mas.

Mimo to walka wyborcza nie od­
będzie się wyłącznie pod znakiem 
walki gospodarczej. W wyborach 
tych chodzi o co innego: zdecydują 
one, czy najliczniejsza w k ra ju  gru­
pa romcza będzie dopuszczona do 
władzy, czy też w dalszym ciągu od 
nie wstrzymywana.

W yborcy rozpadli się więc na 
dwie grupy: za rolnikami stoi opo­
zycyjny wobec rządu „Blok narodo­
wy", składający się z p a rtji chłop­
skiej, demokratów, radykałów, le­
wych narodowców oraz 14-tu drob­
nych party j, przeciw rolnikom jest 
rządowa p a rtja  „Sgowor". Rząd u- 
ruchomi wszelkie środki, by prze­
prowadzić swoje zwycięstwo.

Wręg caratu I bolszewizmu dynamitard okryta
wieczną tajemnicą.

Wizyta u Anatola Franct’a. — Wspomnienia pierwszego wyrokju. — P om yślna  gwiazda  
zabójcy Plehw ego. — Strzela doprowokatorów. — N;e pozwala bić koni. — Tajemnicza  

działalność przeciwbolszewicka. — Zagadka śmierci Borysa Sawinkowa.

Za inkasowanie weksli w łych 
ciężkich czasach — kryminał.

Często się mówi, że brak u nas 
ludzi przedsiębiorczych i energicz­
nych. Jeżeli -się jednak pojawi jak i 
gen jusa finansowy, nietyłko nie ma 
uznania, ale wnet

znajduje się... w kryminale.
Np. taki p. Perec Fonterowiez. 

Wiedział o tein, że przemysłowiec 
częstochowski I. Frólich posiada zna 
czny portfel zaprotestowanych we­
ksli, których w żaden sposób nie mo­
że zrealizować. Perec zgłosił się więc 
do niego z propozycją, że za skrom- 
nem wynagrodzeniem odbierze dlań 
wszystkie należności

„prędzej niż stu kniorników".
Fr<jlieh zgodził się na to i wrę­

czył całą tekę weksli inkasentowi, 
który wyruszył do dłużników po go 
tówkę.

Upłynęło kilka dni, a Fontero- 
wiez

nie dawał znaku życia.
Aż pewnego razu Frolich spot­

kał na ulicy jednego ze swych dłuż­
ników i począł się upominać o 
zwrot sumy z zaprotestowanego we­
kslu, gdy nieoczekiwanie dłużnik 
wyciągnął z kieszeni ów fatalny we 
ksel,

jako już zapłacony.
Zrobił się gwałt, krzyk i Frdlich po­
śpiesznie zameldował policji o tym 
fakcie.

Okazało się, że przedsiębiorczy in 
kasęnt samowolnie opuścił dłużni­
kom Frokeha 50 proc. należności, 
zain kasował

. kilka tysięcy złotych 
i skrył się w jak im i cichym zakątku

Policja jednak odnalazła go i a- 
resztowała.

U Anatola Frąncea, w willi Said 
w roku 1912, jeden z gości przedsta­
wił znakomitemu literatowi człowie­
ka przeciętnego wzrostu, dość szero­
kiego w ramionach, o tw arzy trud ­
nej do zapam iętania z w yjątkiem  
żywych oczu, takich oczu, co widzą 
wszystko i nigdy nie zapominają. 

— Mój
przyjaciel Sawin ko w, zabójca.
—■ Bardzo mi przyjemnie.
Anatol France podaje rękę. Sa­

win kow odezwa' się.

— Będę niusial śóbie obstalować 
setkę biletów wizytowych.

— Kogóż to pan zabił? — zapytu­
je  z zainteresowaniem Anatol F ran ­
ce.

— Plehwego, wielkiego księcia 
Sergjusza — odzywa się jeden z go­
ści.

— Ooo! — dziwi się twórca „Ta- 
is“ — do licha, to gruba zwierzyna.

Sawinkow pochodził z zamożnej 
rodziny rosyjskiej w Warszawie,

,0 ,  b iedny , b iedny  be lferku l"
śpiewali złośliwi uczniowie pod oknem nauczyciela  

a skończyło  się to krwawo.
O 30 kilometrów na północ od K a 

ssel znajduje się wieś Kelze (nic 
wspólnego z naszemi Kielcami). We 
wsi tej panowały od dłuższego czasu 
naprężone stosunki pomiędzy nau­
czycielem miejscowym a uczniami.

Zaczęło się od tego, że 28-letni 
nauczyciel Teschke z okazji pożaru 
wioskowego, miał przemówienie do 
młodzieży, wyrzucał im ich małą o- 
fiarność i zakończył zdaniem:

„Ja. was nauczę. Żelazną miotłą 
zrobię tu  porządek!"

Od tej chwili zaczęła się wojna.
Młodzież podtrzym ywali zresztą 

i dorośli mieszkańcy wsi w niena­
wiści.

Właściciele miejscowych sklepi­
ków mieli mu za złe, że nie kupował 
u nich, tylko

jeździł po spraw unki do Kassel, 
inni mieszkańcy wioski uważali nau 
czyciela za pyszałka.

Doszło do tego. że ktoś rzucił za 
idącym nauczycielom kamieniem i 
emai nie zabił jego dwuletniego syn­
ka.

O statniej niedzieli wieś Kelze
urządziła uroczystość z tańcami.
Gdy nad ranem starsza młodzież 
w racała do domu, przechodząc koło 
okien nauczyciela, zatrzym ała się i 
zaśpiewała szyderczą piosenkę za­
czynającą się od słów: „O, biedny, 
bieda? iwlf

Nauczyciel obudzony, wybiegł 
przed dom 

i kazał chłopcom pójść do domu.
W odpowiedzi na to obrzucili go 

kamieniami. Nauczyciel chciał wró­
cić do domu, ale zagrodzili mu 
drogę.

W tedy
wyjął rewolwer i zaczął strzelać.

Z gromady odpowiedziano mu 
strzałami.

Czterech chłopców otrzymało 
ciężkie rany; nauczyciel zaś ranny 
jest w oko.

Na miejsce owej wojny wiejskiej 
zjechały władze.

P rasa  i opinja niemiecka są po­
ruszone do żywego niebywałym fak­
tem.

A M I D A
KREM

usuwa bezwzględnie pie­
gi, plamy, liszaje i jedno­
cześnie nadaje cerze świe 
ty  i młodzieńczy wygląd.

gdzie ojciec jego był urzędnikiem. 
Borys Sawinkow chodził do szkoły 
w W arszawie, następnie na uniwer­
sytet w Petersburgu.

Z bratem  W iktorem uczestniczy 
w organizacjach rewolucyjnych. Pod 
czas świąt wielkanocnych obydwaj 
bracia zostają aresztowani. Grozi 
im Sybir, lecz energja ich matki 
Zofji Sawinkowej, znanej literatki, 
dopomaga do zmiany zesłania na kil­
ka lat więzienia, podczas których 
starszy brat W iktor popełnia samo­
bójstwo.

Borys
wierzy w swoją gwiazdę.

Rzeczywiście ma szczęście. W chwili 
gdy oglądał szczątki rozerwanego 
przez bombę Plehwego, policjant 
położył mu rękę na ramieniu. Sa­
winkow odbezpieczył browning.

— Idź z tego miejsca młody czło­
wieku, to nie dla ciebie widowisko.

W kilka dni później na Newskim 
Prospekcie „wrykończa“ on dwoma 
strzałam i dwuch prowokatorów i 
w skakuje do dorożki wspólnika, któ­
ry  energicznie okłada batem konie.

— Zabraniam ci bić tak  mocno 
biedne zwierzęta! Jeżeli nie przesta 
niesz, schodzę i idę ni ech ot a-

Podczas wojny bawmkow dzia­
ła, pracując w jem u tylko wiadomy 
sposób. N ikt nie zna jego tajemnic.

Po przewrocie bolszewickim tak 
samo zwalczał ich, jak  ongiś carat.

Prowadził walkę partyzancką,
o której wspomina w wydanej 
przez siebie pod pseudonimem Eop- 
szyna książce „Koń wrony".

W roku 1924 popełnia podobno 
samobójstwo w Moskwie, w więzie­
niu sowieckim, jak  twierdzą, bolsze­
wicy. Zabili go tw ierdzą przyjacie­
le Sawinkowa. Dotychczas nie wia­
domo i może nigdy nie będzie wy­
jaśnione co robił ten ideowy awau 
turnik  — bohater w czasie wielkiej 
wojny.

Był zbyt czynny by opuścić rę­
ce, zbyt mądry, by pozostawić o 
sobie notatki w biurach ochrany, G. 
P. U., Razwiedupru i „ofenzyw" 
ościennych państw.
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REFORMA SIĘ ZBLIŻA.
Przed  paru  dniam i ukazał się za 

pośrednictw em  agencji „ Isk ra “ ko­
m unikat półurzędow y, zaprzeczają­
cy pogłoskom o m ającej w  najb liż­
szym czasie nastąp ić  zmianie do:yck 
czasowego podziału tery to rja łnego  
państw a, wszczególności o zm ianie 
g ran ic  i skasow aniu niektórych wo­
jew ództw . Pogłoski te pow stały  na  
tle  pro jek tu , k tó ry  po 3-letnim  nie­
spełna badaniach i obradach sform u 
łowała i złożyła rządow i pow ołana 
jeszcze za w iceprem jerostw a prof. 
B a rtla  kom isja uspraw nienia  adm i­
n istrac ji państw ow ej. P ro je k t ten 
został przez pew ną część p rasy  po­
trak tow any  jako  posiadający  już  
zgóry „approbatu r"  rządu  i m ający 
być niezwłocznie wykonanym .

Oczywiście, zachodzi tu  w yraźne 
nieporozum ienie i lego to n ieporo­
zum ienia dotyczy, jak  sądzim y, ko - 
m unikat półurzędowy. S tw ierdza on 
m ianowicie, że rząd nie zajm ował się 
dotychczas zagadnieniem  zmiany po 
działu tery to rjałnego  wogóle, a w 
szczególności projektem  tych zmian 
dopiero co m u przez kom isję złożo­
nym  Je s t  rzeczą sam ą przez się zro­
zumiałą, że powierzyw szy to ważne 
i skom plikow ane zadanie specjalnej 
kom isji, złożonej z w ybitnych znaw 
ców przedm iotu, rząd nie potrzebo­
wał równolegle z nią tą  sp raw ą się 
zajm ować i wyczeki-wał aż kom isja 
prace swoje zakończy Dopiero teraz 
kiedy kom isja p ro jek t swój opraco­
wała i złożyła, rząd rozpocznie roz­
pa tryw an ie  go pod kątem  racjonal­
ności i możliwości jego zastosow ania 
Pośpiech jes t tu wyłączony z dwuch 
powodów. Po pierwsze, rzecz doty­
czy zagadnienia ogrom nej dla rządze 
n ia  państw em  doniosłości, w ym aga 
zatem szczegółowego rozw ażenia i 
p rzystosow ania do bieżących po­
trzeb i celów polityki w ew nętrznej. 
Po drugie, wszelka zm iana granic  
województw  lub ich zniesienie -wy­
m aga drogi ustaw odaw czej.

Obecny podział adm in istracy jny  
pow stał etapam i w m iarę usta lan ia  
się zw ierzchnictw a polskiego na od­
pow iednich tery to riach , nie był więc 
wyrazem  jak ie jś  ogólnej koncepcji 
a raczej w yw ołany został pilną po­
trzebą załatw ienia tej sp raw y  dla 
celów adm inistracyjnych . I  tak  pięć 
województw b. K ongresów ki usta­
nowiono ustaw ą z dnia 2 sierpnia 
1919 r., cztery województwa moło- 
polskie ustanowiono ustaw ą z dnia 
4 lutego 1921 r., trzy  województwa 
wschodnie ustanow iono ustaw ą z dn 
4 lutego 1921 r., województwo wileń­
skie ustaw ą z dnia 6 kw ietnia 
1922 r., wreszcie dw7a województwa 
b. zaboru niem ieckiego — ustaw ą 
z dn. 1 sierpnia 1919 r.

Jak ichkolw iek  przeto zmian nie 
można spodziewać się wcześniej, aż 
sejm  uchwali przedstaw ioną mu 
przez rząd ustaw ę w tej m aterji.

N ie ulega w ątpliw ości, że rząd 
zdaje sobie spraw ę z doniosłości i ko 
niecznośei reform y podziału te r j to r 
jałnego państw a. W adliw ość obecne 
go stanu rzeczy jes t tak  oczy w s ta  
dla każdego, kto nad tą  sp raw ą 
choć cokolwiek się zastanaw iał, że 
pow tarzać argum entów  niezbicie za 
t ą  reform ą przem aw iających, niema 
potrzeby.

Nie przesadzając przeto s t a n o ­

w iska rządu  wobec złożonego mu pro 
jek tu  w  szczegółach, m ożna jednak  u 
ważać za pewnik, że p ro jek t ten 
w zięty  będzie za podstaw ę i osnowę 
przyszłej reform y. S tąd  treść tego 
p ro jek tu  m usi budzić powszechne i 
żywe zainteresow anie.

Podług inform acyj prasowych, 
pochodzących niezawodrue z kompe­
tentnego źródła, p ro jek t ten  przew i­
du je  skasow anie województw: sta- 
nisawowskiego, tarnopolskiego., no­
wogródzkiego, białostockiego i kie­
leckiego. Woje-wództ-wa Stanisławów 
skie i tarnopolskie włączone być ma­
ją  do okręgu lwowskiego. W  ten spo 
sób daw ny zabór austrack i tw orzył­
by tylko dwa wielkie województwa: 
lwowskie i krakow skie.

Województwo kieleckie ma zo­
stać rozdzielone w ten sposób, że o- 
kręg zachodni, górniczy, przyłączo­
ny będzie do śląska, zaś wschodnio- 
północny do województwa warszaw­
skiego.

W ojewództwo nowogródzkie 
przejdzie całkowicie do W ileńszczyz 
ny, zaś białostockie odda zachodnią

R egionalny  i praw idłow y rozwój 
m iast pow inien opierać sic na należy­
cie opracow anym  plan ie  regulacyjnym . 
W Polsce zbyt często obserw uje sic do 
rywcze i zupełnie złe w yzyskanie obsza 
rów. Z jednej s trony  posiadam y prze­
ludnienie n iety lko  m ieszkań i domów, 
ale wogóle pow ierzchni zabudowanej, a 
to w sposób u rąg a jący  zasadniczym  
w ym agom  b ig  jeny, przy n iem al zupel 
liyrn braku  zieleńców, k tóre są zbiorni 
kam i czystego pow ietrza. Z d rugiej 
s trony  — uderza często niedostateczne 
w yzyskanie terenu  przez niecelową za 
budowę m alem i i nieekonomicznem i 
dom kam i, co powoduje potrzebę rozle­
głych, a z n a tu ry  rzeczy również niedo 
statecznie w yzyskiw anych inw estycyj 
m iejskich: jak  np. wodociągi, gaz, świa 
tło. u łatw ien ia  ruchu  i t. d. Takie poje 
eie, ja k  „m iasto ogród“, uważane jest 
u nas za coś rzekomo kosztownego, za 
rzekom y „luksus", obciążający jakoby 
budżet kom unalny wielkim  wydatkiem  
inw estycyjnym  i ogrom nem i kosztami 
u trzym ania , które trudno  będzie może 
przerzucie całkowicie na bark i miesz­
kańców. Z am iast zwalczać te biedne po 
jecie, w ystarczy stw ierdzić, że „miasto- 
ogród" jest to urządzenie niieodzowne 
w m iarę  obejm ow ania przez m iasto 
w olnych przestrzeni podm iejskich, 
gdzie zabudowa nie może być zwartą, 
ja k  w dzielnicach handlow ych. Nie wol 
no zapominać, że rozwój m iast, — to 
spełnienie planowego w ykorzystania 
przestrzeni, oczywiście popartego  finan 
sową możliwością.

T aki praw idłow y rozwój m iast wy­
m aga, aby na terenach  przeznaczonych 
pod zakładanie nowych dzielnic, zwlasz 
cza m ieszkalnych, wykonane były prze 
dewszystkiem  niezbedne inwestycje, 
ja k  drogi, kanalizacja , doprowadzenie 
wody, gazu, św ia tła  i t. p Dopiero bo­
wiem po w ykonaniu takich urządzeń te 
reny  te s ta ją  sie placam i budowlanem i, 
na k tórych można ekonom icznie i pro 
gram ow o budować domy. T akie przy 
gotow anie w ym aga jednak  środków 
pieniężnych. Tymczasem m iasta  nasze 
nie m ają  w swych budżetach kwot nie­
ty lko na  inw estycje, ale często naw et i 
na w ykonanie planów  regulacyjnych . 
D latego też, jeżeli chce sie gm inom iść 
z pomocą, trzeba przedew szystkiem  po 
myśleć o możności udzielenia im długo 
term inow ego i taniego k redy tu  na te 
cele.

W ielkie m iasta, m ając sie rozwijać, 
-wjjkzji mieć możność zaspakajan ia

część W arszaw ie a  wschodnią W il­
nu. W reszcie powiększyć się m a wo­
jew ództw o pom orskie przez p rzy łą­
czenie doń k ilku pow iatów  b. K on­
gresów ki oraz k ilku  powiatów Po­
znańskiego. T ak  samo województwo 
poznańskie dla za tarc ia  daw nej g ra­
nicy niem ieckiej o trzym a całe K u ­
jaw y  z wojew ództw a łódzkiego.

W raz z urzędam i wojewódzkiemi 
skasow ane być m ają  władze niezespo 
lone drug iej instancji, jak  izby skar 
bow e,kuratorja  szkolne, urzędy ziem 
skie, dyrekcje  wodne i drogewe, 
in spek to ra ty  p racy  itd. Dalszym  eta 
pem będzie skasow anie m niejszych 
starostw  w raz z władzam i niezespo- 
lonemi pierw szej instancji oraz 
zm niejszenia liczby gmin w iejskich, 
szczególnie w Małopołsce. Zam iast 
gm in jednow ioskow ych tworzone 
być m ają większe na wzór gm in w 
Kongresówce. Pow olna realizacja 
tego planu przynieść ma skarbowi 
państw a oszczędności, w yrażające 
się sumą kilkudziesięciu m iljonów 
złotych rocznie.

Ten ogólny zarys projektow anej 
przez kom isję reform y bardzo szozę-

wszelkich potrzeb swych mieszkańców. 
Muszą wice w planach rozbudowy prze 
widzieć rozległe przestrzeżenie odpo­
czynkowe, ja k  lasy, park i podm iejskie 
i te reny  rolniczo - ogrodnicze. Pow in­
ny przeprow adzać rac jonalny  plan  u- 
rządzenia całego obszaru m iejskiego i 
okolic podm iejskich. U rządzenia te po 
w inny oddziaływ ać na rozwój m iast 
drogą przynoszenia wielkim  środow is­
kom ludności u łatw ień  życiowych. W 
pierw szej lin ji powinny to być ułatw ię 
n ia  kom unikacyjne dla dowozu a rty k u  
łów pierw szej potrzeby. Dziś w w iel­
kich m iastach koszty u trzym an ia  są 
wysokie, mimo, że do m iast tych zwozi 
sie a rty k u ły , skupow ane w całym  k ra ­
ju . W ysokie ceny produk­
tów na ry n k ach  dużych m iast w ytrzy­
m ują w praw dzie koszty tran sp o rtu  i in 
ne w ydatki, ale ezęsto powodują ,.dzi 
k ą“ zwyżkę cen artykułów  pierw szej po 
trzeby w innych miejscowościach, a na 
wet ogołacają n iektóre miejscowości z 
pew nych artykułów . Ze względów a pro 
w izacyjnych wiec w ystępuję dla wiel­
kich m iast potrzeba planów regjonal- 
nyeh.

Podstaw ą dobrej rozbudowy m iast 
muszą być zatem p lany  regulacyjne, 
oraz p lany  regjonalne, oparte jednak 
na pewnej program ow ej polityce tere 
nowej. Rzecz prosta, że z tern łączyć sie 
m usi tak i plan finansow y, aby rozbudo 
wa koniecznych urządzeń takich, jak  
drogi, oświetlenie, wodociągi, kanaliza 
eje itp. nie stw orzyły znów zbyt wiel- 
kieh obciążeń w inw estycjach m iej­
skich, pow odując zbedne i słabo am or­
tyzujące sie długi, k tóre w konsekwen 
cji m usiałyby spaść na obyw ateli w for

N a łam ach p rasy  niem ieckiej 
wzmógł sie znowu w zw iązku z n astro ją  
m i zainaehow em i spór na tem at kosz­
tów u trzy m an ia  repub lik i a m onarchji. 
W św ietle argum entów  cyfrowych 
przedstaw ia sie ta  sp raw a następująco:

P rezydent H indenburg  pobiera rocz­
nie 60.000 m arek  plus 120.000 na w ydat­
ki reprezenacyjne. K anclerz Rzeszy 
w raz z w szystk im i m in is tram i o trzym u­
je  rocznie 400.000 m arek, p arlam en t kosz 
tu je  rocznie 8 m iljonów , a w ydatki na 
sejm y i m in is te rju m  poszczególnych 
krajów  wynoszą razem  15 m iljonów  m a 
rek. W  sum ie u trzym anie  repub lik i ko 
sztu je 24 m iljony  m arek, co odpowiada 
pod względem rea ln e j w artości około 15 
m ilionom  m arek-przedw ojennych .

W ydatki zw iązane z istn ieniem  mo- 
nąjv*hv w  W eraojech w ynosiły  przed

śliw ie i tra fn ie  naszem  zdaniem  speł 
n ia  zadanie. S tw arza możliwość sze­
rokiej decentralizacji w  racjonalnie 
pom yślanych granicach wojewódz­
kich oraz w arunki do jednolitego 
działania w zakresie poszczególnych 
zagadnienień regjonalnych. O in­
nych jego zaletach lub wadach bę­
dzie można mówić, skoro znane s ta ­
ną się szczegóły, czego nie należy o- 
czekiwać wcześniej, aż rząd z niemi 
się zapozna i określi swoje poglądy, 

Na decyzji rządu zaważą niew ąt­
pliw ie bezpośrednie, przejściow e sku 
tki tak  pojętej reform y. Znoszenie 
szeregu urzędów, połączone z re­
dukcją  znacznej ilości urzędników 
nie je s t operacją  w dzisiejszej sy tu ­
acji ekonomicznej wdzięczną i łatwą 
do przeprow adzenia. T rzeba obmyś- 
leć sposoby, aby odbyła się ona jak 
najbardziej bezboleśnie,jednakże ter 
w zgląd nie może na dłuższy dystans 
staw ać w poprzek niezbędnej refo r­
mie. Choćby dlatego, że im dłużej 
istnieć będzie obecny w adliw y po­
dział, tem siła inercji jego, a więc i 
trudność zmiany, będzie- większa

Testis.

m ie dodatków do podatków sam orządu 
wyclt.

I to w łaśuie powinno być lin ją  w y­
tyczną zam ierzeń inw estycyjnych każ­
dego zapobiegliwego i przew idującego 
sam orządu m iejskiego.

Niestety, wiele z pośród władz m iej 
skieh w Polsce nie docenia potrzeby 
dokładnego p lanu  regulacyjnego  i reg  
jonainego. Te zaś zarządy m iast, które 
zaczynają przeprow adzać p lany  regu ­
lacyjne i związane z niem i inw estycje, 
w zbyt dużym  stopniu  obciążają temł 
pracam i budżety m iejskie. V/ konsek­
wencji dochodzi do tego, że obywatel 
takiego m iasta , przeciążony je s t podat 
kam i. W praw dzie trudno  jest bez środ­
ków finansow ych przeprow adzać w ięk­
szo inw estycje samorządowe. -Jed n ak  
należy w ybierać zawsze tak ie  źródła fi 
nansowe, k tóreby  ciężar opodatkow ania 
ludności rozkładały  na dłuższe la ta  
W pierw-szyni wiec rzedzie pow innj 
być to długoterm inow e k redy ty . Przy 
zadłużaniu m iast należy zw racać bacz 
ną uw agę na w arunk i kredytu , aby 
przez zbyt w ygórow ane oprocentow a­
nie, przez kurs em isy jny  obligacyj i 
przez wyssokość sp ła t am ortyzacy j­
nych nie obciążyć kasy  m iejsk iej zbyt 
dużemi w ydatkam i, co znów pociągało­
by za sobą uciążliwe opodatkowanie 
mieszkańców.

Stw ierdzić jednak  należy, że więk­
szość zarządów m iast w Polsce s ta ra  
sie iść po nowoczesnej lin ji u rb an is ty k i 
i ty lko brak  środków pieniężnych po­
w strzym uje wkroczenie tych m iast na 
drogę racjonalnego  i praw idłow ego roz 
woju.

w ojną sume 51 m iljonów  m arek, rozpa 
dających sie na  następujące pozycje:

L ista  cyw ilna W ilhelm a Ii-g o  w yno­
siła  23 m iljony  m arek, króla B aw arskie 
go — 6.9, k ró la  Saskiego — 4.4, króla 
W irtem bersk iego  — 2.4, w ielkiego księ­
cia Badeńskiego — 1.7, w ielkiego księ­
cia H eskiego — 1.8, w ielkiego księcia 
Sasko - W ejm arsk iego  — 1, w ielkiego 
księcia O ldenburskiego — 0.6, księcia 
B runśw icku — 1.1, księcia Sachsen — 
M einingen — 00.8, księcia A n h a lt — 1, 
księcia K obursko - G otajskiego — 0.5, 
k slf^ą t M eklem burskich: 5 m iljonów  
m arek  niem ieckich.

U trzym anie  m onarch ji kosztowało 
wie(c w Niemczech zgórą dwa razy  ty le  
!V> u trzym anie  republik i.

J. B.

O racjonalny rozwój miast.

r. p.

Co tańsze: r e m i z a  monarcha?



Na progu nowego życia, kronika.
Po ukończeniu szkół powszechnych.

Parę dni zaledwie dzieli młodzież 
szkól powszechnych od chwili, kiedy o~ 
puści mary szkolne,aby wkroczyć na na 
we drogi życia.

Jedną z największych potrzeb wy­
chowawczych powinien być postulat kia 
rowania młodzieżą, kończącą szkoły o- 
gólnokształcącc, na drogę wyboru od­
powiedniego zawodu.

Życie społeczno - państwowe wyma­
ga zajęcia przez każdą jednostkę zdecy 
dowanego stanowiska i  •wymaga zaję­
cia odpowiednich ludzi na odpowied­
nich placówkach.

Kształcenie zastępów przeciętnej in­
teligencji w ezasach zróżniczkowania 
pracy i wyścigu tej pracy mija się z ce 
lem. W rozbudowie życia ekonomiczno- 
gospodarc-zego potrzebni są ludzie wyk  
ształceni fachowo, którzy świadomie be 
dą m ogli stanąć do wyścigu pracy, ja­
ki jest znamieniem dzisiejszej epoki. 
Ustaliło sie przekonanie, że każdy jest 
kowalem własnego szczęścia, że sam je 
dynie powołany jest do stanowienia o 
sobie. W przekonaniu tem jednak tkwi 
pewne niebezpieczeństwo, jeżeli chodzi
0 młodzież.

Człowiek w okresie młodzieńczym  
iest narażony na szereg najróżnorod-
1 i-i szych pokus, które sprowadzają go 

niejednokrotnie na bezdroża, charakter 
w tym wieku nie posiada jeszcze zdecy 
iłowanych cech, m yśl pora sie z szere­
giem  trudności w rozwiązaniu różnych 
poglądów i narzucających sie zjawisk 
życiowych.

Słabe jednostki idą drogą najróżno 
rodniejszego oporu, a kiedy rozsądek i 
doświadczenie na własnej skórze weź­
mie górę, słyszy sie niejednokrotnie na 
rzekania na bezcelowość życia, jarzmo 
pracy w nieodpowiednim kierunku, o- 
raz narzekania na wychowawców, a 
zwłaszcza rodziców, że w okresie wzra­
stania nie otoczyli syna czy córki odpo 
wiednią opieką i nie pokierowali ich na 
właściwą drogę, mając za sobą tak bo 
gate doświadczenie życiowe.

Rodzice i wychowawcy przy wybo­
rze zawodu dla chłopca lub dziewczyn 
ki winni w pierwszym rzedzie wziąć 
pod uwagę zdolności w pewnym kierun 
kn, upodobania, no i  rozwój um ysłowy  
i fizyczny.

Wśród młodzieży cz.estokroć spotyka 
■sie typy bierne, -lekko traktujące życie 
■V nieświadomości skutków, nie intere­
sujące sie tem, co dalej czynić po nkoń 
czeniu nauki, która jest wstępem do dal 
szej pracy, a nie wystarcza sama w so­
bie dla życia praktycznego. Odpowie­
dzialność za zmarnowanie sił, drzemią 
eych w tego rodzaju jednostkach spada 
w pierwszym rzedzie na rodziców i wy 
chowawców.

Nie można pozostawić dzieeka swo­
jemu losowi, bez określonego zawodu, 
nie można twierdzić, że jeden zawód 
lepszy od drugiego. Każdy zawód jest

O PRYW ATNE POŚREDNICTWO  
EMIGRACYJNE.

Wobec zam ieszczenia w p rasie  ogło_ 
raenia tre śc i następ u jące j:

„O trzym asz zapotrzebow anie i wy­
jadziesz do F ra n c ji  ja k  chcesz pracow ać 
na roli, w kam ieniołom ach i p rzem y­
śle chemicznym. Złoszenia pisem ne po 
polsku. Załączyć znaczek n a  odpowiedź 
(adresować) M. Joldowiez, N. Ch. M. 
M oulin Im passe C artie r. Chalon sur 
Saone (S. et. L.) F rance". — państw ow y 
urząd pośrednictw a p racy  w Sosnow­
cu p rzestrzega zain teresow anych  przed 
korzystaniem  z wyżej w ym ienionej o fe r  
y  w ogłoszeniu.

Niezależnie od tego urząd  oznajm ia, 
że em ig rac ją  za jm u je  się w yłącznie 
urząd em ig racy jn y  przez, państw ow y u- 
rząd pośrednictw a p racy  i ekspozytury , 
zaś wszelkie inne pośrednictw o je s t su. 
rowo zabronione.

Dla ścisłości urząd dodaje, że na­
wet pisan ie  prób i k o re sp o n d e n c i za 
op łatą  w spraw ach  em ig racy jn y ch  jest 
bardzo wysoko karane.

Przeciw ko in ic ja to row i ogłoszenia 
lostało wszczęte dochodzenie.

dobry, jeśli młodzież staje do pracy od 
powiednio przygotowana. Specjalizacja 
jest konieczna, gdyż przez nią zdobywa
się pewność w swej działalności 1 u- 
miejętnośe przystosowania się do wa­
runków.

Stosunki powojenne i brak szkół za  ̂
wodowych w ytw orzyły stan tego rodza­
ju, że mało mamy dobrych rzemieślni­
ków, których potrzebują różne przedsię 
biorstwa, natom iast mamy w kraju ca­
łe zastępy bezrobotnych, ludzi przeważ 
nie bez określonego fachu; stan taki

przyczynia się do upadku życia gospo­
darczego w Państwie.

Podniesienie wytwórczości i  dobro­
bytu w kraju uzależnione jest w dużej 
mierze od poziomu, na jakim  stanąć mu 
szą szkoły zawodowe, których normal­
ny rozwój w ym aga zrozumienia, czem 
jest rzemiosło i poszanowanie tego ro­
dzaju pracy.

Szkoły zawodowe, męskie i żeńskie 
kładą podwalinę potęgi państwa, przy 
spasabiając pozytywnych obywateli

inż. B. Z.

J E D Y N A
rzeczywiście hygjenicznie spreparowana, z jedwa- 

— bistej gumy sporządzona —
P R E Z E R W A T Y W A

n a  zasadach ostatnich w y m a g a ń  nauki, 
w Nie używajcie przestarzałych fabrykatów psujących W asz
0  ustrój nerwowy.
0  Żądajcie TY LK O  oryginalną markę „ S E K V U S "  i nie daj-
0  cie się namówić na coś innego.

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
2 3 .8 8 0  o só b  b ez  prącym

Ogólny stan bezrobocia w ub. ty­
godniu na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego wynosił 23.880 osób, z czego 
zarejestrowanych w urzędzie jest 
21.404 osób.

W  liczbie tej kobiet bezrobotnych 
jest 4.453 osoby, a pracowników u- 
mysłowyeh 828 osób.

W porównaniu do ubiegłego ty­
godnia liczba bezrobotnych zmniej­
szyła się o 19 osób, .a to dzięki dal­
szemu zatrudnieniu przy robotach 
publicznych.

Częściowo zatrudnionych na pół­
tora dnia jest 1005 osób, na 2 dni — 
53 osoby, na 3 dni — 15.747 osób, 
na 4 dn; — 10.152 osób i na 5 dni — 
993 osoby.

Razem częściowo zatrudnioch jest 
25.950 osób. Zasiłki wypłacono (od 
1 do 7 bm.) 10,121 osobom.

Przy robotach publicznych za­
trudniono ogółem 2.212, z czego w 
powiecie będzińskim 989, olkuskim 
— 341 i zawierckiin — 882 osób.

Jedziemy nad pilskie morze.
Wyjazd w ycieczki ligi morskiej d > Gdyni.

Zarząd lig i morskiej i  kolonialnej w 
Sosnowcu podaje do wiadomości ucze­
stnikom wycieczki do Gdyni, że wy­
jazd nastąpi w dniu 27 b. m., to jest w 
sobotę z dworca w Sosnowcu, poeią- 
12.15. do Katowic. W Katowicach nastą 
pi przesiadka do pociągu, odchodzące­
go do Gdyni o godzinie 13.12.

W ycieczkowicze zamieszkali w So­
snowcu zbiorą się przed dworcem so­
snowieckim na pół godziny przed odjąz 
dem pociągu, zamiejscowi zaś mogą 
przyjechać wprost do Katowic 1 oczeki 
wać w sali restauracyjnej Ii-ej klasy, 
gdzie otrzymają karty wycieczkowe.

Dopłatę do wycieczki wszysey uczest 
nicy winni uiścić najpóźniej do dnia 26 
h. m. (piątek) do godz. 20. W płacający 
resztę należności za udział w wycieezee 
otrzymają równocześnie karty wyciecz 
kowe.

W ymieniona wyżej wycieczka odbę 
dzie się pod kierownictwem p. Zygmun 
ta Rakieeia.

Ponadto komunikuje się, że grupa  
wycieczkowiczów, organizowana przez 
p. Kowalskiego, odjedzie pociągiem  
pośpiesznym, odchodzącym z Katowic o 
godz. 22.02 w tymże dniu. Zapisy na wy  
cieczkę przyjmuje się od dnia 25 b. m.

Wycieczka włoska z Bergamo na grób e płK. Nuiio
w Olkuszu.

Onegdaj przybyła do Olkusza wy­
cieczka automobilistów włoskich, ce­
lem złożenia hołdu wielkiemu berga- 
meńczykowi pułkownikowi Franciszko, 
wi Nullo, poległemu w walce o niepod­
ległość naszą w r. 63, na polach pod 
Krzykawką.

Ogółem przybyło około 20 wozów  
włoskich i tyleż z automobilklubu kra­
kowskiego. Na ezele wycieczki przybył 
konsul włoski z Katowic i wielu dygni 
tarzy faszystowskich.

W łosi złożyli k ilka wieńców od swyeh 
organizacyj z Bergamo, rodzinnego 
m iasta bohaterskiego pułkownika, a ze 
strony polskiej złożyli na grobie Nul 
la wieńce klub automobilowy w Krako. 
wie i związek strzelecki w Olkuszu-.

Punktem  knlum inacyjnym  uroczy­

stości było złożenie wiązanki żywych  
kwiatów przez kuzynkę śp. pułkownika 
Nullo z jego rotfcinnego miasta.

W czasie składania wfęńców nad 
cmentarzem krążyła polska awionetka, 
a nad miastem 3 aeroplany. Przemó­
wienia w ygłosili: starosta olkuski p. 
Stamirowski, deputowany włoski p. Co- 
selchi, z pochodzenia polak i inni.

W uroczystości w zięli udział: wła­
dze m iejskie, związek oficerów rezer. 
wy, podoficerowie, rezerwy ze sztanda­
rem, Strzelec a Olkusza i  ze Skały przy­
sposobienie wojskowe i tłuniy publicz­
ności. W artę honorową przy grobie 
trzym ali podof. rezerwy.

Po krótkim posiłku w resursie, go­
ście włoscy odjechali przez Ojców do 
Krakowa,

I Urocza wiosna w Tatrach. Nie wszystkim
!j — ^ —  niH'i—wnriimni*.     znana, dostęp­
uj —  n ą  się stała przez ZA K O PA N E.
6< p t  S 3  1 CS T  i  Najtańszy reprezentacyjny luksusow y hotel-pensjonat
® Ł i  f ń  I -taJr I  w  Zakopanem, przy w iosennych cenach zniżonych od
fj 30 do 50 proc. daje możność szerokiej inteligencji nie tylko poznania gór,
jg — ale" odpoczynku i poratowania zdrowia. —
d Adres: Hotel BRISTOL — Zakopane. — Telefon 315.
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Niedziela

KALENDARZYK.
Dziś: Alojzego 
Jutro: t’aulina 
Wscuód słońca: 3 .,5  
Zachód słońca; 7.55

RAD JO
W A R S Z A W A

N iedziela, 21 czerwca.
10.00. naboż. ze Lwowa. 11.58. Sygnał 

czasu z W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. 
bież. 12.10. K oncert popul. 13.10. Urzęd. 
kom. P aństw  In st. Met. 13.20. D. c. kon­
certu  13.40. Now ogródczyzna M ickiewi 
czowska. 1400-. M uzyka. 14.10. S krzynka 
poczt. 14.25. Opowieści H offm ana. 14.35. 
Odezyt z K rak . 15.00. Odczyt roln. O po 
żarach, leśnych. 15.20. M oniuszko: K ra ­
kowiak. 15.30. Odczyt ro ln . Jedzm y owo 
ce i w arzyw a. 15.50. U w ertu ra  „B ajka“.
16.00. Odezyt ro ln . Beton w zastosow a­
n iu  do budow nictw a w iejskiego. 16.20. 
Zawsze z tobą. 16.40. P ro g ram  dla d /.ta 
ci. starszych. 17.15, M uzyka z p ły t g ra- 
mof. 17.35. Kom. Z  przed stu  la t. 17.40. 
K oncert popoludn. W  przerw ie kom. 
zw. P rac . Adm . i Gmin W iejsk. 19.00. 
Rozm aitości. 19.20. P ły ty  gram oli 19-40. 
Skrzynka poczt, techn. 19.55. Urzędowy 
kom. P aństw . In s t. M et. 20.00 Odczyt. 
20.15. K oncert popul. W yk. ork. F ilh . 
W arsz. W przerw ie kw adrans litk , oraz 
rep e rt. warsz. teatrów  m iejsk. 22.00. 
F e lje to n  p. t. N ajw iern iejszy  p rz y ja ­
ciel. 22.15. Kom. m eteor. 22.25. P rogram  
na  dz. nast. 22.30. P ieśn i M oniuszki. 23.00 
M uzyka tan . z kaw. G astronom  ja.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek , 22, czerwca.

11.40. P rzegląd  p rasy  kra'j. P. A. T. 
11.581 S y g n ał czasu z W arsz. 12.10. M uzy 
ka z p ły t g ram of. 13.10. Urzęd. kom. 
Państw . I:?st. Met. 14.50 Kom. gosuod. 
15.25. Sześć dni na W ełtaw  15,45. P rze  
gląd  koml. l i  00. M uzyka z „ , t  gram of.
16.45. Kom. „A  ż e g lu g  i rybaków . 16.50 
L ekcja franc. 17.15. M uzyka z p ły t g ra  
mof. 17.35. Co nam  dał napraw dę Tu­
tankham en. 19.00. Rozm aitości. 19.20. 
F e lje ton  p. t. Tylko za gotówkę. 19 35. 
P ły ty  g ram of. 19.40. Skrzynka poczt, 
ro ln . 20.00. P ras . Dz. R adiow y 2.0.10 
Kom. sport. I. 20.15. P ogadanka radjo- 
teekn. 20250. P ogadanka o operze ,,F liś“.
200.45. O pera „Flis". 21.55. P ro g ram  na 
dz. nast. 22.00. D odatek do P ras. Dz. R. 
22.05. T r, z tea tru  M orskie Oko rew ji p. 
t. „M iljon złotych". W przerw ie re p e r t  
w arsz. teatrów  m iejsk. 22.15. Kom. me- 
teo ro l, GL W ojsk, stac ji Met. d la  kom 
lotn., sport. II , polic.

K A T O W I C E .
Niedziela. 21 czerwca.

10.15. Naboż. z kośe pod wezw. NM P. 
w W. P iek arach  na  Śląsku. 11.58. Syg­
na ł czasu z W arsz. 12.10. Tr. z Cieszyna 
uroczystości zw iązanych z odsłonięciem  
pom nika M ieszka. Pierw szego K sięcia 
Cieszyńskiego. 13.10. Kom. m eteor, i m u ' 
zyka z W arsz. 13.40. Odczyt i m rizyka z 
W arśz. 14.10. H asłem  naszem — Bóg i 
Ojczyzna. 14.25. M uzyka z W arsz. 14 35. 
Odczyt z K rak . 14.50. M uzyka i odczyt 
z W arsz. 15.30. M uchy szkodliwe w polu 
i w ogrodzie. 15.50. M uzyka z W arsz.
16.00. S krzynka poczt. 16.20. M uzyka z 
WaTsz. 16.40. P ro g ram  dla dzieci z  W ar 
szawy. 17.10. K oncert z p ły t gram of. 
17.40. K oncert z W arsz. 19.00. B ery  i boj 
ki śląskie. 19.25. .Rozm aitości. 1940, 
S k rzynka techn. z W arsz. 19.55. Kom. 
m et. i odczyt z W arsz. 20.15. K oncert i 
kw adr. lit. z W arsz. 22.00. F elje ton  i 
kom. z W arsz. 22.25. P ro g ram  na  dz. na  
stępny. 22.30. K oncert z W arsz. 23 00. Mu­
zyka z W arszaw y.

Z Kielc.
(k)> W łam anie. N ieznani spraw cy 

w łam ali się do agencji pocztowej w D ą­
brow ie nad  C zarną, pow. opoczyńskie­
go, skąd sk rad li znaczki pocztowe na su 
mę 230 zł. i k ilka  książeczek PKO.

(k) W yrodna m atka. Do radnego 
gm innego we wsi i gm. D ym iny, pow. 
kieleckiego A ndrzeja  K ołodzieja, przy 
szła n ieznana m u kobieta, około 25 la t, 
k tó rą  ten  na  skutek je j p rośby  p rzeno­
cował u siebie. N astępnego dnia po 
przenocow aniu się, w spom niana kobie­
ta  u d a ła  się w k ie ru n k u  Kielc, pozosta 
w ia jąc  po drodze w polu swoje dziecko, 
płci m ęskiej liczące 10 dni, k tó re  znała 
zła przechodzącą wówczas M arja  B ia­
łek z Dym in.

U stalono, że sp raw czynią  porzucenia 
tego dziecka je s t M isztal. S tan isław a, 
służąca, obecnie bez stałego m iejsca za 
m ieszkania. Za w ym ienioną zarządzono 
poszukiw ania. Dziecko oddane zostało 
pod opiekę u rzędu  gm innego w D ym i- 
naeh.

(k) Pożar. W  zagrodzie Józefa  K op­
cia, we wsi Sieradow ice, gm. Bodzen­
tyn , pow. kieleckiego, w ybuchł pożar, 
k tó ry  zniszczył dom m ieszkalny, część 
sprzętów  dom owo-gospodarczyćh. oraz 
żywność i odzież. S tra ty  -1” -  ‘-w  1500
złotych.

(k) Noe niesam owitych dc . .. iadezeA  
Dziś w kinie „C zw artak" w ielk i ekspe 
ry m en ta ln y  wieczór znakom itego prof, 
un iw ersy te tu  nauk  ta jem nych  w K al­
kucie, Beri - Alego.

W yw oływ anie duchów żywych i u- 
m arłych , ta jem nice  życia pozagrobow e­
go. m asow a sugestja  i t. u.



Nr. 167.

WAŻNE DLA PAN. P iegi i plam y 
na twarzy to nieprzyjem ne utrapienie 
sezonowe, które wiosna i lato niosą pn_ 
niom z olbrzymią szkodą dla ich urody 
Niejedna też z pięknych pań często sta­
je przed lustrem  z niemem pytaniem  
na ustach, jak  pozbyć się tych niebez­
piecznych wrogów swej urody. Oto do 
usiug w takiej krytycznej chwili sta­
je jako niezawodny środek krem „Lac- 
tolin, który radykalnie usuwa piegi i 
plamy. Erem „Lactolia" nagrodzony zo 
stal wieloma nagrodam i, w tem zło. 
tym medalem na wystawie w P aryża 
i lieznemi dyplomami. Żądać wszędzie.

Wynik prac konkursowych o morzu
dla młodzieży szkół Zagłębia Dąbr.

m
Z Sosnowca.

(s) Os°biste. P. Helena Chmielnicka 
otrzymała na Uniwersytecie J e g k lion- 
skim ty tu ł m agistry  praw.

(s) ■ Posiedzenie rady komisarycznej.
We wtorek 23 bm. o godz. 19.45 w m a. 
gistraeie odbędzie się posiedzenie ra ­
dy przybocznej kierownika tymczaso­
wego zarządu miasta, z następującym  
porządkiem obrad: Odczytanie pro to­
kółu z posiedzenia rady  przybocznej z 
dnia 26 m aja 1931 r.; sprawa szkoły rze- 
mieśłniezo _ przemysłowej; sprawa na­
bycia nieruchomości przy ul. Piłsudskie 
go nr. 32, należącej do b. rosyjskiego 
towarzystwa szestowskoj i nowogostin 
nodworskoj birżew artile j w Moskwie; 
sprawa gruntu  W ładysława Górasiń- 
skiego, zajętego pod ulicę Ciepłą; spra­
wa budowy gmachu urzędu pocztowego 
w Sosnowcu; rozpatrzenie podania wła­
ścicieli kin „Zagłębie". „Pałace" i „Mo. 
mus" o  obniżenie podatku od kin w o- 
kresie letnim; sprawa zamknięć rachun­
kowych za 1929-30 i 1930-31 r.

(s) Zebranie bezrobotnych. We wto­
rek dn. 23 b. m„ o godz. 10 rano, w sali 
domu ludowego w Sosnowcu, odbędzie 
się sprawozdawcze zebranie bezrobot­
nych w sprawie interwencji delegatów 
w m inisterjum  pr. i op. społ„ w staro­
stwie będzińskiem i m agistracie m. So­
snowca, celem zatrudnienia bezrobot­
nych i przyznania dalszych zasiłków.

(s) Walne _ zebranie peowiaków. W 
niedzielę, dnia 5 lipea br. o godz. 10 w 
I  terminie, a o godz. 11 w I I  terminie, 
w sali przy sem inarjum  naucz, w Sos. 
noweu ful. Wawel) odbędzie się nad­
zwyczajne walne zebranie ezłonkówr ko­
ła peowiaków z następującym  porząd­
kiem obrad: zagajenie i wybór prze­
wodniczącego, wybór kom isji kw alifi. 
zacyjnej do krzyża niepodległości, wy­
bór sądu honorowego i wolne wnioski.

W tym samym term inie i miejscu 
odbędzie się lu stracja  koła przez wła­
dze zwierzchnie.

(s) Popis dzieci. Dziś o godz. 4 p. p. w 
sali sem, nauez. męskiego, na ul. W a­
wel, odbędzie się popis dzieci z przed­
szkoli miejskich m. Sosnowca z udzia- 
łerh uczniów sem. męskiego.

(s) Zebr;: nie członków kasy pogrzeb0, 
wej przy lidze katolickiej na Pogoni. 
Dziś o godz._ 5 popoł., w sali P. Z. Z. 
przy ul. M arjackiej na Pogoni odbędzie 
się walne zebranie członków kasy po­
grzebowej, przy lidze katolickiej, ce­
lem wysłuchania sprawozdania z do­
tychczasowej działalności i uzupełnie­
nie statu tu  kasy.

Państwowa Średnia Szkoła Zawodo­
wa Żeńska w Sosnowcu — Sielcu, ul. 
Karpacka 2. urucham ia w roku szkol­
nym 1931-32 działy: krawiecki i bieliź- 
niarsko - hafciarski. Zapisy przyjm uje 
sekretarjat codziennie od godz. 9 rano 
do 3 popoł.

Dyrekcja.

Choroby zakaźne w mieście. Miej 
ski urząd Zdrowia podaje do wiadomo­
ści przypadki zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne i inne. Za czas od 14 
do 20 czerwca r. b. zanotowano w mieś­
cie następujące wypadki chorób zakaź­
nych: dur brzuszny 1 wypadek, płonica 
4 wypadki, odra 3 wypadki, róża 1 wy- 
padek, krztusiec 3 wypadki, gruźlica 
płuc 9 wypadków, zgonów 7.

Odkażono mieszkań 5, odwszono 12 
osób w zakł. dezynfeke

Z okazji 11 rocznicy objęcia przez 
Polskę dostępu do morza zarząd ligi 
morskiej i kolonjalnej w Sosnowcu roz 
pisał konkurs dla wszystkieh szkół śred 
nich i powszechnych m iasta Sosnowca 
na wypracowania klasowe dla sta r­
szych klas poszczególnych szkół.

W związku z tem powołano sąd kon 
kursowy z przedstawicieli następują 
cyeh organizaeyj.- 1) t-wo nauczycieli 
szkół średnich i wyższych p. Zieleniew­
ski, 2, związek zawodowy nauczyciel­
stwa polskich szkół średnich — obwód 
Zagłębia Dąbr. prof. S tefanja Szenha- 
kowa, 3) związek nauczycielstwa szkół 
powszechnych p. Janicka, 4) t-wo art. 
literackie p. Br. Górecki, koło poloni- 
stów Zagł. Dąbr. prof. Alfred Brodnic­
ki, oraz delegaci li^gi m orskiej i kolonj. 
w osobach pp. inż. Leon Rudowski — 
prezes oddziału, inż. Rudzki Tadeusz i 
prof. Jan  Dobrowolski. Sekretarzował 
p. Z. Rakieć.

Z nadesłanych prac przyznano pierw 
szą nagrodę przechodnią dla szkół 
średnich państw gimnazjum Staszica 
(wypracowanie ucznia Antoniego Ci- 
moszki); dla szkół powszechnych szkole

nr. 7 przy ul. Żyniej nr. 12 (wypracowa 
me uczennicy Radosławy Gajdzińskiej).

Ponadto wyróżniono wypracowania 
uczni z następującyeh szkół: T ierljpg
Aleksandra, H I  żeńska szkoła handl. 
im. Kr. Jadw igi, Sternówna Z., żeńskie 
gim nazjum  _ żydowskiego t-wa szkół 
średnich, Cimoszko Antoni, państowe 
gim nazjum  im. Staszica, Popiołek Bła­
żej, szkoła powszechna nr. 1, Gogorow- 
sta Jan , szkoła powszechna nr. 2, Cy 
rułowna K rystyna, szkoła powsze- hna 
nr. 5, Gajdzińska Radosława, szkoła po 
wszechna nr. 7, Choina Josek, szkoła 
powszechna nr. 8, K orpak Tadeusz, 
szkoła powszechna nr. 12, K lajm anów 
5? , 5  szkoła powszechna nr. 13,
żra/te,r . r ’ szk°ła powszechna nr. 18' 
Osóbkowna Zofja, szkoła powszechna 
nr. 19, B ursztyn Gienia, szkoła pow­
szechna nr. 21, Godło „W arta" z niezna 
nej szkoły.

Przyznano również nagrodę książko 
wą słuchaczowi miejskiego uniwersyte 
tu  powszechnego.

Nagrody będą doręczone pp. dyrek­
torom i kierownikom szkół przed wa­
kacjami.

Str 5.

(s) Z targów iey w Mysłowicach. Na
targow icę w Mysłowicach spędzono w
3 ^ l ! r £ ° ln / :-bi-ha-V 77 92 sztuk>36, kiow  694, jałówek 64, celąt 221, i nie­
rogacizny 1684. Ogółem 2791 sztuk 

• kIg\  żywej wagi płacono: roga-
C1Z«ą ł ° i 9 o-̂  H 0, n ier°gacizaą— od zł. 1.39 do 1.10 zł.

T arg  ożywiony. Tendencja stała.
(s) Kradzież mięsa. W  nocy z 19 na 

i ri J&tki A jzyka A lm era przy
ul. Grochowej 8 w Sosnowcu, dostali 
się nieznani sprawcy, którzy skradli 
mięso wartości 60 zł. i maszynkę do sie­
kania m ięsa wart. 12 zł.

10-letni chłopiec przeorany pługiem.
Wstrząsający wypadek w olkuskiem.

W Trzyciążu, gm. Jangrot, 10- 
cioletni Bolesław Szkatuiny poma­
gał ojcu w podorówce,

kierując koniem.
W pewnym momencie koń prze­

straszył się nadjeżdżającego autobu­
su i

rzu cił sią w  bok, 
przewracając chłopca. Ojciec jego 
siłą szarpnięty przez konia ostrzem 
pługa

. przeora ł n ieszczęliw ego chłopca, 
jak skibę.

Z głębokiej rany wyszły wnętrz­
ności i płuco.

Dającego słabe oznaki* życia chłop 
ca przy zastosowaniu największych 
ostrożności przywieziono do szpitala 
olkuskiego, niema jednak nadziei, u- 
trzymania go

p r z y  życiu .

Zamordowanie domokrążnego sprzedawcy eliksiru
w i&sach pod Olkuszem.

Policja szuka mordercy.
Przechodzący chłopcy ze wsi Żura. 

da pod Olkuszem natknęli się w lesie 
obok szosy niedaleko Niesułowic, na 
trupa mężczyzny.

Przybyła w kilka godzin po tem od­
kryciu policja ustaliła generalja za­
mordowanego, którym okazał się Mar 
celi-Bronislaw Ecędowski, lat 47 z Brze. 
żan, woj. tarnopolskiego. Obok zabite­
go leżała teczka z flaszeczkami z ekspe- 
leru i balsamem od bólu zębów i t. p. 
eliskirami.

Ubranie na zabitym jest pomięte i 
poszarpane, kołnierzyk rozdarty, jak

również koszula, a nadto na szyi jest 
zawiązana biała chusteczka. Te okolicz­
ności dowodzą, że camordowany musiał 
■toczyć śmiertelną walkę z napastni. 
kiem, lub napastnikami, zanim został 
ugodzony kulą w bok, która ostatecznie 
położyła kres jego życiu.

Na piasku obok trupa są również 
ślady stoczonej walki, a obok łuska z 
naboju rewolwerowego. Przy trupie 
pieniędzy nie znaleziono, z czego na­
leży wnioskować, że był to napad ra­
bunkowy.

Karambol samochodowy pod wsią Łosień.
Onegdaj w godzinach popołudnio­

wych, na szosie w pobliżu wsi Łosień, 
wydarzyła się katastrofa samochodo­
wa, która dzięki tylko szczęśliwemu 
■biegowi okoliczności, nie pociągnęła za 
sobą śm iertelnych wypadków.

Samochód ciężarowy Józefa Kossa 
z Sosnowca, kierowany przez szofera 
Pawlika, wskutek szybkiej jazdy, na­

jechał na jednokonny wóz, którym  po. 
woziła M arjanna Kozioł z Niegowonic.

W skutek zderzenia wóz został prze­
wrócony i częściowo uszkodzony. Koń 
odniósł ogólne okaleczenia i złamanie 
2 przednich nóg.

Na miejscu został zastrzelony.
Kozłowa wyszła z katastrofy  bez 

szwanku.

Z konferencji gospodarczych związków zawodowych
w Kielcach.

Prośba robotników do p. starosty Boryssowicza.

(s) Z targowicy sosnowieckiej. W 
ub. tygodn. t. j. dn. 15 do 20 b. m. r. b., 
spędzono na targowicę w Sosnowcu 
2.045 szt. trzody chlewnej, 301 szt. by­
dła, 47 szt. cieląt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi trzody 
od zł. 1.10 do zł. 1.50. Tendencja spokoj­
na.

(s) 'Wojowniczy syn właściciela do­
mu. Onegdaj w domu nr: 5 .przy ul. 
Rybnej, w chwili _ gdy lokatorka tego

j 1 C l a  Przejść przez ogródek go­
spodarza na plac sąsiedni do dziecka, 
syn gospodarza. Mieczysław Niedbał 
chwycił siekierę i ją ł cegłam i obrzucać 
przeć h odzącą.

Używał przytem wyzwisk i obelg. 
Aczkolwiek młodzieniec jest już doro­
sły, to jednak ojciec winien mu zwró-
CL<L uwag(?’ aky a a  Przyszłość nie był zbyt agresyw ny i wojowniczy.

(s) Repertuar kin. Kino „Pałace" — 
„łostrach  salonów". Kino „Zagłębie" 
Nie czynne.

Rada okręgowa gospodarczych 
związków zawodowych w Kielcach, 
w imieniu swych członków, znajdu­
jących się bez pracy zwróciła się z 
prośbą do p. starosty Boryssowicza 
o wezwanie na konferencję przed­
siębiorców i właścicieli fabrycznych 
oraz zmuszenie ich do przyjmowania 
do pracy w swoich warsztatach i 
fabrykach tylko robotników zamiesz 
kałych na terenie Kielc.

_ Następnie na odbytej konferen­
cji gospodarczych związków zawodo 
wych uchwalono szereg postulatów, 
a między innemi: usunięcia ze wszy­
stkich warsztatów pracy robotników 
rolników, uruchomienia robót budo­
wlanych na gruntach państwowych, 
przydzielonych do m. Kielc'np. No­
wym Folwarku, Biesiaku, Leśni­
czówce, ul. Lipowej i Staro-Zagnań- 
skiej.

Zebrani pozatem domagaja się za

łatwienia sprawy kupna na raty dzia 
łek pod budowę domków robotni­
czych, doraźnej pomocy dla bezro­
botnych i zorganizowania kolonji dla 
dzieci robotniczych.

W końcu konferencji zebrani wy­
razili głęboką nadzeję, że p. starosta 
Boryssowicz, jak również władze sa­
morządowe, wnikną w te palące za­
gadnienia życia robotniczego i przyj 
dą braci robotniczej z wydajną po­
mocą.

„ O L L A ”
P̂REZER,WATYWŶ

Nie czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na.nic inne­
go, rzekomo równie dobrego.

01 | f t ,ł to marka wypróbowana 
11 LH w ciąju dziesiątków lat

Z Będzina.
(b) Komisarz miasta w Kielcach.

Wczoraj bawił w Kielcach w urzędzie 
wojewódzkim komisarz m. Będzina, inż. 
Rzeczkowski, w związku z projektem  
budowy kolektora kanalizacyjnego.

(b) Wystawa robót ręcznych uczenio 
gimnazjum^ żeńskiej J. Krzymowskiej 
i W. Repłińskiej w Będzinie, K ołłątaja 
3a, o tw arta zostanie na przeciąg 2 dni 
21 i 22 czerwca br. Zwiedzać można od 
g. 11 do 13 i od g. 16 do 19. Wejście dla 
dorosłych 25 gr„ dla ■ młodzieży 10 gr.

Czysty dochód przeznaczony na ko. 
ło samopomocy im. E. Stanka uczenie 
gim nazjum . Wejście na wystawę Kol la­
ta j a 33, I I I  p. front.

(b) Z żyeia harcerstwa. H arcerska 
drużyna żeńska przy szkole nr. 2 w 
Grodźeu urządza w dniach 21, 22 i 23 
b. m. w szkole Nr. 2 przy ulicy K o­
nopnickiej wystawę robót harcerek. 
W ystaw a o tw arta w niedzielę od godz. 
9 do 20, a 22 i 23 od godz. 15 do 20 ej. 
W stęp 10 groszy dla dzieci i 20 groszy 
dla starszych. O poparcie miejscowego 
społeczeństwa uprasza komenda druży­
ny.

Z Czeladzi.
(c) Z uniw ersytetu powszechnego w 

Czeladzi. Dzisiaj o godz. 17.30 w loka. 
lu  U. P. w Czeladzi przy ul. Parkow ej 
nr. 1, odbędzie się zakończenie 2-go rokn 
szkolnego.

Na uroczystość złożą się: zagajenie, 
referat, przemówienia kierownictwa, 
wykładowców i gości, wspólna tow arzy­
ska herbatka.

W  uroczystości wezmą udział: sta­
rosta  Boxa, inspektor Luchowiec, ko­
m isarz R. Piwowar, członkowie wydzia. 
łu  powiatowego, przedstawiciele uniw. 
pow. w Dąbrowie i w Sosnowcu, kie­
rownictwo, wykładowcy i słuchacze IJ. 
P. w Czeladzi.

Z D ąbrowy.
(d) Prezydent Madeyski przyjeżdża 

do Dąbrowy dn. 26 b. m. Ja k  się dowia
dujem y prezydent Dąbrowy, poseł dr. 
Z. Madeyski przyjeżdża do Dąbrowy 
dn. 26 b. m. Jak  wiadomo, prez. Madey­
ski uczestniczył w obradach międzyna­
rodowej konferencji pracy w Genewie.

(d) Zakończenie roku szkolnego w 
Dąbrowie. W czoraj wszystkie szkoły, za 
równo średnie, jak  i powszechne zakoń­
czyły całoroczną pracę. W godzinach 
rannych w porządku szeregowym, przy 
dźwiękach orkiestry szkoły górniczej 
udano sę do kościoła parafjalnego na 
uroczyste nabożeństwo.

Po nabożeństwie młodzież rozeszła 
się dp szkół, gdzie nastąpiło ofiejaihe 
zakończenie łbku  szkolnego. Rozdanie 
świadectw w niektórych szkołach' nastą 
pi dziś, w innych dnia 28 b. m.

(d) W sprawie pretensyj do Uleiiu. 
Wczoraj wyjechał do W arszawy, do mi 
nistorjum  spraw wewnętrznych wice­
prezydent m iasta Trzęsimieeh, w towa­
rzystw ie naez. Sikorskiego i inż. Uthke- 
go, w sprawie pretensyj m agistratu  do 
Ul enu.

(d) W Lektorjum miejskiej czytelni 
publicznej (ul. 3 m aja 14) odbędą się 
następujące pogadanki: początek o go­
dzinie 17 m. 30 wiecz.. wejście bezpłat­
nie, w poniedziałek ,dnia 22 b. m. p. 
Ju ljan  Torbus „O polską politykę za­
morską", we wtorek, dnia 23 b. m. p. Ja - 
kób Dębski „Zwalczanie much, jako 
rozsadników chorób zakaźnych", w śro­
dę, dnia 24 b. m. p. P io tr Swatowski 
„Farbovvanie fu ter i tkanin", w czv\ ar- 
tek,^ dnia 25 b. m. prof. W itold W ys­
piański „Pochodzenie człowieka" — z 
pokazami świetlnemi", w piątek, dnia 
26 b. m. p. Stanisław Snopek „Co otrzy­
m ujem y z węgla", w sobotę, dnia 27 b. 
m. inż. M ichał Ornatkiewicz „O wybo­
rze zawodu", we wtorek, dnia 30 b. m. 
p. Franciszek Bąbczyński „Gdańsk w 
świetle h istorji" i w środę, dnia 1 lip- 
ca p. P io tr Swatowski „W rażenia z wy­
cieczki po Czechosłowacji".

f<(d) W sprawie-spółdzielni „Kolcu­
ją" w Gołonogn. W zeszłym roku zawią. 
zała się i zarejestrow ane zostało sto­
warzyszenie spółdzielcze „Kolonja" w 
Gołonogu, którego celem jest uzyskanie 
placów pod budowę, dla swoich człon­
ków. Otóż rok już m inął jak  walne zgro 
madzenie wybrało zarząd, którem u po­
wierzyło sta ran ia  o nabycie placów 
pod budowę domów, a członkowie do­
tychczas żadnych jeszcze wiadomości w 
tej tak ważnej dla siebie sprawie, nie 
mają. Przeto wskazaniem byłoby, aby 
zarząd zwołał ogólne zebranie i poinfor 
mował członków spółdzielni o swoich 
pracach i staraniach w tym  kierunku.
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4000 zł, i dyskrecja, a wzamian zwrot zrabowanego towaru
I ajcmnicza franzakcja kupca zawierckiego z bandą rabusiów.
G łośna a fe ra  w Zaw ierciu, w y ję ta  

jakgdyby  z powieści k ry m in a ln e j, po 
dziś dzień je s t żywo kom entow ana w 
świecić kupieckim  Zagłębia.

Pew nego poranku, znany w Zaw ier- 
eiu  kupiec m an u fak tu ry , E fro im  W ind- 
m an, w padł ja k  bom ba do k o m isa rja . 
tu  i  ze łzam i w oczach oświadczył, iż 
ubiegłej nocy dokonano w jego sklepie 
w łam ania. Łupem  złodziejów pad ły  róż­
ne tow ary  ogólnej

wartości 40.000 złotych.
N a m iejsce dawno nienotow anej ta k  

wielkiej kradzieży z jaw iły  się władze 
śledcze, prócz jed n ak  stw ierdzenia, że 
w łam ania dokonano w iście m istrzow ­
ski sposób, śledztwo, wobec b rak u  j a ­
kichkolw iek śladów  po spraw cach, nie 
posunęło się an i n a  krok.

M inęło dni k ilkanaście  podczas k tó ­
rych  na jtężsi w ywiadowcy głow ili się 
nad  rozw iązaniem  zagadkow ej k rad z ie . 
ży i u jaw nien iem  zdum iew ająco ru ty ­
now anych złoczyńców, g d y  n ag le  ro ­
zeszła się podaw ana z ust do ust po­
głoska, że W indm an w ja k iś  ta je m n i­
czy sposób

odzyskał skradzione towary.
Zdawało się, że zagadka je s t rozw ią. 

zana, gdy  tym czasem  W indm an kate­
gorycznie pogłoskom  zaprzeczył, a sp ra  
wa w każdym  dniem  staw a ła  się co­
raz bardziej zaw ikłana. D opiero w zięty 
h  krzyżow y ogień py tań , W indm an zło­
żył rew elacyjne zeznanie.

Oto w dw a tygodnie  po dokonaniu  
w łam ania, zgłosiła  się do niego złodziej 
ska delegacja  z lakoniczną propozycją, 
n a  k tó rą  W indm an bez w ah an ia  p rzy . 
stał.
— 4.000 złotych i dyskrecja, — a w za­

mian zwrot towaru.
T ran zak cję  zrealizow ano w k an to ­

rze zaw ierckiej fa b ry k i „A sfalt", gdzie 
W indm an w płacił żądany  okup, p rze­
jęcie tow aru  n astąp iło  tegoż jeszcze 
dn ia  na  szosie w pobliżu ko lon ji „Wi- 
k to ry jk a" . T rzy m ając  w ta jem n icy  re_ 
w elacyjne zeznanie W indm ana, areszto 
wano niezwłocznie, p rzebyw ającego 
chwilowo na  wolności, k ró la  złodziejów 
zagłębiow skich 34-letniego A dam a P i­
larczyka, m ieszkającego sta le  w Z a­
w ierciu  (P iłsudskiego 24), po n im  zaś 
członków zorganizow anej przez niego 
sza jk i notorycznych złodziejów Z a­
w iercia, k tó rych  nazw iska podajem y w 
h ierarch icznym  porządku: R om an No­
wak, la t 27, (P iłsudskiego 48), P io tr  
P ardela , la t 35 (Szkolna 32), Łukasz 
Szotowski, la t 35 (O grodowa 29) i S ta ­
n isław  Brzozowski, la t 44 (P iaskow a 33).

E p ilog  te j niepow szednej a fe ry  ro ­

zeg ra ł się onegdaj p rzy  udziale licz­
nego au d y to rju m  w sosnowieckim  są­
dzie okręgow ym .

P ią tk ę  w łam yw aczy uzupełniło  na  
ław ie oskarżonych m ałżeństw o Dawid, 
la t  40 i Ruchla, la t 30, Windmanowie, 
(Zawiercie, P aderew skiego  9) oraz sędzi 
w y Szymon Hutnik (M arszałkow ska 
19), jak o  oskarżeni o pośrednictw o w 
spraw ie złodziejskiego okupu.

R ozpraw a zakończyła się skazaniem  
w szystkich p ięciu  bohaterów  złodziej­

skiej a fe ry  na  
trzy lata więzienia z pozbawieniem  

praw
i uniew innieniem  m ałżonków  W indm an 
i H u tn ik a , wobec niedostatecznych do­
wodów winy.

Po ogłoszeniu w yroku, P ilarczyka, 
Nowaka, Szołowskiego i Brzozowskie­
go, odstaw iono w k a jd an k ach  p a ram i 
do w ięzienia, — p rzew idu jący  P ard e la , 
zostaw iw szy czapkę na  ław ie oskarżo­
nych, zm ylił pościg i._ um knął.

Eksplozja w państwowej wytwórni prochu
w Zagożdżome.

2  r o b o t n i k ó w  z a b i t y c h  i 2  c  c ż k o  r a n n y c h .

W czorajszej nocy nastąpiła eks­
plozja materjałów  wybuchowych na 
terenie państwowej wytwórni pro­
chu w Zagożdżonie.

Skutki eksplozji były straszne.
2 robotników poniosło śmierć na 

miejscu, a dwuch zostało ciężko ran­
nych, którym  natychm iast udzielono 
pomocy lekarskiej i przewieziono

ich na kurację do szpitala.
Główny budynek został zupełnie 

zdemolowany inne zostały uszkodzo
ne.

Na jednej z ulic w okolicy dwor­
ca w Bydgoszczy zamieszkiwało pew 
ne małżeństwo, które od sześciu już 
la t żyło z sobą w przykładnej zgo­
dzie i miało 5-letniego synka.

Przed kilku miesiącami atoli do­
bre stosunki małżonków 

zaczęły się psuć 
i doszło w końcu do tego, że żona o- 
puściła męża, wyjężdżając do swych 
krewnych na Pomorze, z zamiarem 
starania się o rozwód.

Tęskniąc jednak za synkiem, któ 
rego

bardzo kochała,
prosiła kilkakrotnie męża, aby jej 
oddał dziecko, na co mąż zgodzić się 
nie chciał .

Miłość matczyna podsunęła je j

WŁ0S0W wypadan a, 
łupież,

— łysienie usuwa — 
„ E s e n c j a  CHINOWO - CHMIELOWA" 
i „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE11 

z Kogutkiem.
Sprzedają aptek i, sk ła d y  apteczn e

Z Z aw iercia .
(z) P ierw sza  pam iątkow a tab lica  % 

nazw iskam i m ieszkańców Zaw iercia, po 
ległych w w alkach o g ran ice  państw a, 
odsłonięte będzie uroczyście dzisiaj na 
budynku  fa b ry k i H ułczyńskego. N a ta ­
b licy  te j pomieszczono 9 nazwisk, daw­
n iejszych  pracow ników  fab ryk i, pole. 
g łych  w w alkach. U roczystość tą  zaini­
cjow ało stow, rezerw istów . Zbiórka za­
proszonych i członków zw iązku o godz. 
9.30 przed domem nr. 16 przy  ul. P ił­
sudskiego, następn ie  w ym arsz do fa_ 
b ry k i na  odsłonięcie tablicy .

(z) N a powodzian z W ilcńszezyzny.
„Rodzina po licy jna" zebra ła  wśród 
swych członków 45 zł., w płacając je  na­
stępnie m iejscow em u kom itetow i.

(z) Zabawa zw iązku strzeleckiego  
Związek strzeleck i w B lanow icach u- 
rządza dzisiaj zabawę t. zw. „czerwców- 
kę“, w łesie pod R udnikam i, obok m ły­
n a  Paulew icza. W  czasie zabawy od. 
będzie się rów nież losow anie loterjr 
fantow ej.

(z) W łamanie. O statn io  do hurtow ni 
ty ton iow ej p rzy  ul. G. Śląskiej 8, na­
leżącej do Gizeli Iw an ick ie j, dokonano 
w nocy w łam ania  i skradziono ty ton iu  
n a  sum ę około 5.500 zŁ

Na miejsce wypadku przybyła 
wojskowa komisja śledcza z W arsza 
wy, która stwierdziła, że przyczyną 
eksplozji była nieostrożność robot­
ników, przy zmianie pracy.

Ofiary,
Do kasy  sekcji n iesien ia  pomocy gło 

dnym  przy  chrześcijańskiem  tow. do­
broczynności w Sosnowcu złożyli:

G im nazjum  im. Rzadkiewiczowej 
zł. 24.—, pp. E. S trączyńscy  zł. 10.—.

Miłość rodzicielska zwyciężyła
małżeńskie nieporozumienie.

myśl użycia wybiegu. U patrzyw ­
szy sobie chwilę, w której męża jej 
nie było w domu, przybyła do mie­
szkania męża, rzekomo w celu od­
wiedzenia dziecka i pod jakimś pre­
tekstem wyprawiwszy bonę do mia- 
ta

zabrała synka
i uwiozła go z sobą.

Mąż, dowiedziawszy się o tern, 
wpadł w rozpacz i natychm iast po­
jechał za żoną, aby je j dziecko ode­
brać. M atka jednak umiała ukryć 
synka tak, że wszelkie wysiłki ojca, 
podjęte w tym kierunku,

zostały bez rezultatu.
Wówczas ojciec nie mogąc so­

bie wyobrazić życia bez ukochanego 
synka, począł prosić żony, aby mu 
wszelkie przewiny przebaczyła i po­
wróciła wraz z dzieckiem do niego, 
przyrzekając przytem

solennie poprawę.
Żona dała się przebłagać, bo by­

ła szczerze przywiązana do męża., 
który dotrzymał przyrzeczenia.

Małżeństwo żyje obecnie ze so­
bą bardzo szczęśliwie, dzięki dziec­
ku, do którego miłość pogodziła ro­
dziców.

Z-ycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 20. 6. 
W arszaw a — Doi. 8.95.
Nowy - J o rk  8.92 i pół 
Londyn 43.41 i pół 
P a ry ż  34.94.
W iedeń 125.47 
P ra g a  26.43 
Szw ajcar ja  173.30 
H o land ja  359.35 
B erlin  211.85
Doi. W ar. pr. obrt. 8.96a/*
5 proc. Poż. K onw er, zł. 46.75 
4 proc. Poż. Inw est. zł. 82.25 — 82.00 
4 i pół Ziem. K redy t, zł. 47.75 — 47.25 

Tendencja niejednolita .

A K L ,J E.
W arszaw a, 20 G.

B ank P o lsk i 114.00 
Bank H andlow y 100.00 
K ijew ski bez kuponu.
L ilpop 15.25
Starachow ice 7.75 — 8.00 

Tendencja u trzym ana.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 20. 6. 

N otow ania poznańskiej giełdy zbo­
żowej w dniu  dzisiejszym  były bez 
zmiany.

U sposobienie spokojne.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!

Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN D IN E.

Dom nienawiści
(SPRAWA GREENÓW).

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

25. ___ _____
— A je j twarz, sierżancie! Czy 

ona została zastrzelona we śnie!
— Chyba nie. Oczy miała szeroko 

otwarte i patrzyła prosto przed sie­
bie.

— Oczy miała szeroko otwarte i 
patrzyła przed siebie — powtórzył z 
przejęciem Vance. — A na co wska­
zywał wyraz jej tw arzy! Na strach! 
Przerażenie 1 Z durnienie !

Heath spojrzał przenikliwie na 
detektywa.

— Może i na to, i na to. U sta mia 
ła otwarte tak, jakby się czegoś zdzi 
wiła.

— A ręce zaciśnięte na kołdrze.— 
Vance wstał i przeszedł się wolno, 
z pochyloną głową, po gabinecie. Po 
czem stanął nad biurkiem sędziego, 
opierając ręce o poręcz krzesła.

— Słuchaj, Janku. W domu Gre 
Bnów dzieje się coś strasznego i nie 
pojętego. Nie przypadkowy intruz 
wdarł się tam w nocy i zamordował 
jedną kobietę, a drugą zranił. —

Zbrodnia była obmyślona i przygo 
towana. K toś zaczaił się w zasadzce 
— ktoś, kto znał rozkład domu i wie 
dział, gdzie kontakty, oraz, że wszy 
scy poszli spać. Za tą zbrodnią kry 
je się jakaś straszliwa, głęboka po­
budka. I zbrodnia ta  wylęgła się w 
najtajniejszych, najpodlejszych głę­
biach ludzkiej duszy, gdzie fermentu 
je czarna nienawiść, nienaturalne 
popędy, wstrętne impulsy i plugawe 
ambicje. Lekceważąc znaczenie tej 
tragedji, pomagasz mordercy.

Głos detektywa brzmiał dziwnie 
cicho i złowrogo. Poprostu nie chcia 
ło mi się wierzyć, że on mówił.

— Ten dom jest zarażony, J a n ­
ku, straszliwą moralną zgnilizną. Ta 
rodzina rozkłada się od serca. Stwo­
rzyła zatrutą atmosferę, która roz- 
przęga ich umysły i charaktery. W 
takich warunkach zbrodnia była 
nieunikniona. Dziwię się tylko, że 
objawiła się tak skromnie. Ale w 
każdym razie to jest znak, że roz­
kład posunął się już bardzo doi oko.

Urwał i wykonał ręką gest bez­
radności.

— Zastanów się tylko nad tyra 
starym, ogromnym domem, przeję­
tym zmurszałem tchnieniem um ar­
łych pokoleń, owiewającem sześć nie 
dobranych, neurastenicznych istnień, 
zmuszonych żyć ze sobą przez ćwierć 
wieku. Bo tak się wyraził perwer­
sy jny idealizm sianego ^-'binsza

Greena. Pomyśl jak oni żyją, w ja ­
kiej ohydnej atmosferze, niezdolni 
do wyrwania się z więzów wygody 
i zamożności, za słabi lub za tchórz­
liwi, aby stawić czoło życiu o włas­
nych siłach, pełni nienawiści jedni 
dla drugich, zgorzkniali, zjadliwi, za 
zdrośni, znęcający się do żywego je 
dni nad drugiemi, pełni wzajemnych 
uraz, złości i jadowitych niechęci. 
Ich życie jest jedną straszliwą, bez 
nadziejną walką. To, co się stało, mu 
siało się stać.

— To, co mówisz, jest łatwe do 
zrozumienia — zgodził się Mark- 
han — ale ma charakter czysto teore 
tyczny, żeby już nie powiedzieć lite­
racki. Bo jak możesz wiedzieć, że w 
rodzinie Greenów panują takie anor 
malne stosunki!

— Właśnie to jest najgorsze, że 
nie mam na to dowodów rzeczo­
wych. Całe moje przeświadczenie o- 
piera się na intuicji. Przez cały ten 
czas, kiedy byliśmy pod-ich dachem, 
czułem naokoło siebie jakieś nieu­
chwytne prądy, jakieś uporne siły, 
jakieś tajemnicze zmagania.... Cze­
goś podobnego doświadcza się czasa 
mi w gorączkowym śnie. Czyś ty  
nie doznał takiego wrażenia! Czyś 
nie czuł, jak z tych ludzi wyskaki­
wały co chwila ohydne myśli i mor­
dercze podejrzenia!

Markham poruszył się niespokoj 
nie. 'Niezwykła powaga przyjaciela

zbiła go z tropu.
— Rozumiem doskonale, co 

chcesz powiedzieć — rzekł. — Ale z 
punktu widzenia śledztwa twoje 
wrażenia nie mają żadnego znaczę 
nia. Masz słuszność, że atmosfera 
domu Greenów jest mocno przygnę 
biająca, a i oni sami nie należą do 
sympatycznych ludzi, ale jak mo­
żesz być pewny, że nie przesadzasz! 
Mówisz tak, jakby w domu Greenów 
działy się rzeczy na miarę zbrodni 
Borgiów. Prawda, że wszystkie ak- 
cesorja nadają się do tego rodzaju 
romantycznej zbrodni, ale z drugiej 
strony, ilu to ludzi ginie dzień w 
dzień w ealym kraju  od rewolwe­
rów bandytów i włamywaczy, w ta­
ki sam przypadkowy, niedorzeczny 
sposób, jak zginęła Ju lja  Greene.

— Zamykasz oczy na fakty, Jan  
ku — odparł Vance. — Jak  wytłuma 
czysz zdumienie i przei’aienie, _ ja ­
kie się odbiły w chwili śmierci na 
twarzy Ju lji!  ‘A  dalej nielogiczną 
pauzę między strzałami, światło w 
pokojach, rękę, która sięgnęła vr 
ciemnościach po Adę, brak śladów, 
wskazujących na  włamanie....

d. o. a.
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WILKA NIESPODZIANKA! I
Za tra fn e  rozw iązanie szarady  otrzym a każdy bez w yjątku , bez żad­

nego losow ania

NAGRODĘ 60 ZŁ
w  go tów ce

.W prowadzamy w życie tow arzyskie nową grę  pod nazw ą

»»P O L S K A  K O M U N I K A C J A u

dostąpną dla wszystkich, m ilą, ciekaw ą i zajm ującą.
.Polska Komunikacja" jest pierwszorzędną grą, którą bawić sie bodą 

tak osoby dorosłe, jak i rozumna młodzież.
„Polską K om unikacje" zam ierzam y w prowadzić ja k  najszerzej, a  nad­
to p ropagu jąc  zam iłow anie do rozw iązyw ania szarad, podajem y jed­
norazowo do rozw iązania poniższą szaradę, prem jow aną kwotą 60 zł. 
paro .  „Polską K om unikacje" przy równoczes-

O  nem  nades*an ia  zł. 2.50 w gotówce lub
s t a i E &lit w® a&sa w znaczkach pocztowych, pow ołując się 

na niniejsze ogłoszenie, 
g rą  tow arzyską „Polska K om unikacja" 
bez doliczenia porta, po cenie reklam o 

2;50..oraz Bum(i zI;  60, w gotówce, 
&#<£►<£, s i l 43 a je ś li nadesle przy  zam ówieniu tra fn e

rozw iązanie szarady.
Rozwiązanie uprasza sie nadsyłać możliwie w ciągu 8 dni od dnia uka . 
zam a się ogłoszenia. O stateczny te rm in  przyjm ow ania zamówień na 
gre w raz z rozwiązaniem  szarady został p rzedłużony do dn, ^  czerwca 
rb. \ \  c iągu tygodnia  od tego term inu  otrzym a każdy zam ówioną gre 
♦Jrołska K om unikacja , jak  również w razie trafnego  rozw iązania sza- 
„  . . . rady  — sum e 60 złotych.
Dokument z właściwem rozwiązaniem szarady, jest zdeponowany u 
rejenta w ”  arszawie. Kopje właściwego rozwiązania załączymy 

każdemu do przesyłki, dla własnej kontroli.

Ten otrzymuje

Łamigłówka zgłoskowa: 
a — ak — an — Woń — by—-  
ce — clio — eiel — ciel — 
cu — czy— giel — ig — ja—> 
ka — kier — k o — kra — 
krę — ku — lam — la — lek 

nia — ni«ł — o 
pa — piec— przed — ser 

— sta — stwo — sza — te! 
tor — tor — two — u

Znaczenie

mar — na

u
wa — wi — wiec —.

wyrazów:
L .Reprezentacja.
2. S tan  społeczny.
3. P rzyrząd  do oświetlenia.
4. N ajw ażniejszy organ człowieka.
5. R eprezentuje stan  handlow y.
6. Pisze dzieła.
7. Służy do g ry  sportow ej, kulam i 

drew nianem i latem  i zimą.
8. N arząd wzroku.
9. N asz W ódz Narodu.

10. O rgan słuchu.
1L Zawód wychowawczy.
12. P rzybór do szycia.
13. Zawód rzem ieślniczy.
14. Zawód artystyczny .
15. P osiada dużo słodyczy.
16. Drzewo owocowe.
17. P ostać  niebiańska.

Z powyzszyen sy lab  najeży ułożyć 17 wyrazów o znaczeniu wyszczo- 
goinionem powyżej, k tórych początkowe lite ry , czytane zgóry na dół, 

dadzą nazwą reklam ow ą g ry  tow arzyskiej.------  J rr
A  Warszawska Wytwórnia Zabawek, Warszawa, Olup 50. w

Srednaa Szkolą Handlowa Żeńska
2 p r a w a m i s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h

M A R J I  B O J A R S K I E J
w  B ęd zin ie , uf, K ołłątaja 45, te l. 5-47

zawiadamia, że zapisy uczenie do k lasy  I  odbywają się codziennie dc

\
l

|  dn ia  10 ,’ipea w k a n c e ła r jfs z k o ły  od gódz. 10 do” l.
, . klaSy I  przyjm ow ane są. bez egzam inu uezenice, posiadające 

Ę św iadectw o ukończenia 7 k las P ublicznej Szkoły Pow szechnej lub 3 klas 
a  G im nazjum .
2  Za dzieci fu n k c jo n arju szy  paiistw cw ych op łaca ją  odpow iednie w la­li dze państw ow e. m
Q W  Ŝ> W ? ^ W  fi|

1  ,

i
ii
#

BANK HIPOTECZNA - KREDYTOWY
Spółdziemia z ogranicz, odpow. •

I w MYSŁOWICACH, ul. Krakowska 16 f
3
ttt
tZtI
Ii
i
ittz

pożyccek na

2)
3)
4) 
51 
6)

7)

U dziela swym  członkom  długoterm inow ych i wekslowych 
trz y  procent rocznie na  następ u jące  cele:

1) na  budową domów,
na kupno g run tów  i placów,
na  kupno nieruchom ości i p rzedsięb io rstw  handlow ych, 
na rem ont domów i zabudowań,
na kupno g run tów  z p arce lac ji obszarów  dw orskich, 
na założenie przedsięb iorstw  przem ysłow ych, handlow ych i ręko­
dzielniczych,
n a  założenie gospodarstw  rolnych, zakup żywego i m artw ego 
inw entarza, 
na sp ła tę  sukcesorów,
na sp ła tę  wysoko oprocentow anych i uciążliw ych długów  hipo­
tecznych,
urzędnikom  państw ow ym  kom unalnym  i p ry w atn y m  etatow ym  
za ad n o tac ją  na poborach lub wekslowem, 
kółkom rolniczym  i kooperatyw om .

W szelkich in fo rm acy j udziela się osobom zainteresow anym  w godzi­
nami urzędow ych 8— 3, zam iejscow ym  drogą piśm ienną.

D Y R E K C J  A.

81
9i

10#

11)

D A R M O  S 7 S A S Z A K - B R O W N 1 N O
s t r z e l a j ą c y  z n a b o j u  (bez zezwo/ 
len ia  policji — otrzym a każdy bezplat-/ 
nie, kto zamówi u nas -zegarek ze złota 1 
fi’ancuskieg'O Ankier, niczem nie róż-1 
n iąey  się od praw dziw ego złota 18 ka ra t, 
za zł. 30.95 (zam. 60) z 10-let. gw aranc ją  
w yr. do m in u ty  z wiecznym szkłem 2 W 1 

,4 ,szt- 38.—. lep. gatunek  15. Yffi?
20, 25, ze św iecącym  cyferb latem , w ska \ f |

' I 95; 25'. * |n« ' ’" a ! r e k y 3 .  s f i l V  4ot7)ewiz1ri z , z ,o t,

U rżtśi e e ł ^ s
15 UWAGA • 'Do k ZWI;aca ,my Pieniądze. B udziki stołowe zł. 10, 12 i

Z dniem  14 m a ja  został o tw arty  znany ze swej dobroci

Pensjonat  „ L e ś n i c z ó w k a ”
Blaeh.swnt, cibsk Częstochowy (20 minut pociągiem).

P en sjo n a t je s t położony w pięknym  suchym , ig lasty m  lesie i poleca piękne 
słoneczne pokoje z w erendam i z całodziennem  obfitem  pięciokrotnem  u trzy m a 
niem  w cenie od zł. 9. P en sjo n a t nasz urządzony komfortowo, posiada elektryez 
ne ośw ietlenie. W szelkie kąpiele, radjo , sale dancingow ą, ko rt tenisow y oraz 
au to  do dyspozycji gości. W łasna  lin ja  telefoniczna Częstochowa N r. 610. A d­

res in fo rm acy jn y : Częstochowa, Skrz. pocztowa N r. 36.
U W A G A : W ażne d la  rodziców, n iee m ogących tow arzyszyć dzieciom. 

Dzieci od la t 6 oddane do p en sjona tu  pozostają pod opieką wy­
kw alifikow anej freb lan k i.

Bimnazjum Męskie Zrzeszenia Rodzicielskiego
(z prawami szkół państwowych)

Sosnowiec, ul. Dziewicza 4, tel. 5-96.
K ancelarja przyjm uje zapisy do wszystkich klas. 
Egzam iny wstępne przedw akacyjne rozpoczną się 24 czer­

wca, pow akacyjna 28 czerwca.
Przy gim nazjum  jest k lasa wstępna.

Dyrekcja.

M A G ISTRA T M. SOSNOW CA pow iadam ia, że w d n iu  22 czerwca r. b. (po­
niedziałek) i w dn iu  następnym  prow adzona będzie w dalszym  ciągu  prze- 
daż z licy tac ji różnego rodza ju  m aszyn i m a te rja łów  pozostałych po robo­

tach  w odociągow o-kanalizacyjnych.
Bliższych in fo rm acji udziela W ydział K an a lizacji i W odociągów, uL 

T ea tra ln a  4 w Sosnowcu (telefon 10-23).
L icy tac ja  odbędzie się n a  placu p rzy  ul. T ea tra ln e j N r. 4, gdzie m ie­

szczą się m agazyny  i sk łady.
Sprzedaż może odbyć się rów nież z wolnej ręki, przed w ym ienionym  

wyżej term inem .

Gatunek jak zaw sze ,certa Jak nigdy.

KAHTOROWItZ
WtltOfttyję

juiĄo &

Safyrsek jak saw sze3 cena jak nigdy.
N I E B Y W A Ł A  O K A Z J A .

N a sezon le tn i postanow iliśm y wy słać niezliczoną ilość kom pletów o 
pierw szej jakości, k tóre  są  niezbędne d la  każdego domu.

ty lko  za 19 zŁ
w ysyłam y: 1 u b ran ie  m ęskie got. cajg. w dobrym  gat.. 3 koszula m ęska w do­
brym  gat., 1 kalesony m ęskie, 1 poulow or m ęski lub dam ski w różnych an ­
gielskich deseniach, 2 skarpe tek  m ęskich cwern. w dobrvm  gat. 6 chusteczek 
do nosa, 1 k raw at jedw. To wszystko w ysyłam y ty lko za 19 zł.

ty lko  za 23 zł. 50 gr. 
w ysy łam y: 3 m tr. „Crepe - S a tin “ na  elegancką suknię dam ską w różnych na j 
p iękniejszych  kolorach, 1 koszula mes ka w dobrym  gat. 1 p a ra  refo rm  dam ­
skich letn . w dobrym  g a t. 6 ręczników  waflowych w dobrym  gat., 6 chustę 
czek batyst., 1 p a ra  pończoch dam skich jedw abistych, 1 poulow er m ęski lub 
dam ski w różnych ang ie lsk ich  desen iach .

To w szystko w ysyłam y ty lko  za 23 zł. 50 gr.
ty lko  za 29 zł. 80 gr.

w ysyłam y: 4 m tr. kreponu na eleganc ką suknię dam ską w różnyc-h n a jp ięk ­
niejszych deseniach, 6 m tr. p łó tna  krem ów , w dobrym  gat. 4 m tr. dym ki na 
kalesony m ęskie w dobrym  gat., 6 m tr. na koszule m ęskie w paseczki lub w 
k ra teczki, 4 m tr. ze firu  w różnych ang ie lsk ich  wzorach na eleganckie bluzki 
dam skie, 6 p a r  skarpe tek  m ęskich cwern. damsk., 1 sw etr m ęski przez 
głowę w dobrym  gat.

To w szystko w ysyłam y ty lko  za 29 zł. 90 gr.
W yżej w ym ienione kom plety  w y sy łam y  po o trzym aniu  listow nego zam ó­

w ienia (płaci się p rzy odbiorze na  poczcie).
Do każdego kom pletu  doliczam y 2.50 gr. jako  koszta porta.
Za dobroć tow aru  gw aran tu jem y .

A dresow ać p rosim y: H u rt. skład, m a n u fa k t
P. T. „W Y G O D P O L "

. Łódź, Now om iejska 7.
Na żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki.
Do każdej p rzesy łk i załączam y m iłą  niespodziankę.

I  --------------— —   ----------------------- |t - - NIE BĘDZIE ŁYSYMI!! .
f  Kto będzie używ ał do mycia głowy zioła „C A P  T U S“„ Z io ła  f  
^  „CaptUS" w zm acniają cebulki włosowe, usuw ają łupież, uwędze- ♦  
*  — nie skóry i zapobiegają w ypadaniu  włosów — 5z ... — _  -------  . . . t— nie skóry i zapobiegają w ypadaniu  włosów —
I  Żądać w  aptekach i składach aptecznych. |
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DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE.
PO TR ZEB N A  zdolna ekspedjen tka do 
bufe tu  I I  klasy na  s tac ji Sosnowiec.

8 panienek, n a jch ę tn ie j zam ieszka, 
łych na  P iask ach  p rzy jm ie  fa b ry ­

k a  P e rfu m ery jn a . W iadom ość K sięg ar­
n ia  -P o lo n ia “ H ale Rozwoju.

. P O S Z U K U JE  agentów  na całym  tere 
nie województwa K ieleckiego do sprze­
daży prak tycznych  nowości po trzeb­
nych każdem u. Zarobek do „0 złotych 
dziennie. Zgłoszenia nadsy łać: Zawier- 
eie u}L K upiecka 6, K a źm ierczak.

: SIŁA  B IU R O W A  m ęska lub żeńska, 
p o siad a jąca 'ty siąc  złotych o trzym a po- 

• Śądę. O ferty  z podaniem  w arunków  
składać w „E xpresie“, Będzin pod
.jjZaraz*'.
UCZNIA do nauki s to la rsk ie j p rzy jm ie 
Ig n acy  R e s z k a .  Sosnowiec, O rla 4. 
PO S Z U K U JE  w spólnika do in te resu  z 
kap ita łem  1.500 złotych! P ra c a  p rzy  in ­
teresie. W iadomość. A dm in istrac ja . 
POŻYCZĘ 1000 zł. na czas nieograniczo 
ny, kto w yrobi mi posadę szofera lub 
ślusarza. P raw o  jazdy różowe. W iado-
iność: „Expres*‘ D ąbrow a. _______
280 zł. kauc ji o trzym a posadę, agen tk i 
lub  agenta . W iadom ość: „Dom Sporto- 
wy‘*._Małachowskiego „H ale R ozw oju1. 
PO TR ZEB N E zdolne p an n y  do szycia. 
Zgłaszać się: Sosnowiec, ul. Leszno 11, 
I I  piętro, w niedzielę cały  dzień w ty ­
godniu od_ godz- ‘20 — 22. ____
A G EN CI poszukiw ani za kauc ją  do 
sprzedaży artyku łów  codziennej ̂  po­
trzeby, nadających  się do jad łoda jn i, 
re s tau rac ji, hoteli i t. p, W iadom ość 
Szopienice (Roździeń), ul. Szkolna 25. 
Teodor W a jda.

Wszystko
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

elektrycznością!!! ♦

ELEKTROWNIA w  KIELCACH
podaje do wiadom ości swych odbiorców, że ceny na 
aparaty elektryczne ostatnio zostały  z n a c z n i e  o b ­
n i ż o n e :

żelazka od Zł. 25 za s i t
kuchenki od Zł. 27 
wentylatory od Zł. 65

n I I

99

i t  e§.

Aparaty elektryczne są  zaw sze  na składzie  
y przy ul Lsonarda 14 i są  sprzedawane na 

długoterminowe rafy.

PO TRZEBN E m odelki 
Piłsudskiego 16 m. 15

do czesania.

w ynajęcia  pokój z kuchnią, obszer­
ne, tam że k ilk a  nowych łóżek do sprze­
dania. W iadom ość: Pogoń ul. Pszenna
(6 gospodarz.  ____
W Y N A JM Ę pokój um eblow any z osob 
nem wejściem, dla sam otnych. Sosno­
wiec, Sm olna 6. ______
DO w ynajęc ia  m ieszkania: 4 pokojowę, 3 
pokojowe i 2 pokojowe z kuchniam i i z 
wśzełkięm i w ygodam i. W iadom ość So-
f: nowiec. P iłsudsk iego  46., . _____ ____
SALA przem ysłow a do w ynajęcia. So­
snowiec, P iłsudsk iego  25;
DÓ w ynajęcia dwa pokoje z kuchn ią  i 
przedpokojem. Sosnowiec ul. R udna 21. 
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia , Dańdów
ka, D an iłowskiego 2._________________
W Y N A JM Ę  pokój z kuchnią, blisko 
kościoła pogońskiego Sosnowiec, Po-
przeczna 4, Ś lązak.___________ ___ _____
PO K Ó J um eblow any w ynajm ę dwom 
panom  oraz p rzy jm ę pana na m ieszka­
mi e. Dziew ićża 13. m ieszkanie 10.____
PO K Q IK  do w ynajęcia  przy  ul. O rlej
14. B a tk o .  _
S K L E P  z m ieszkaniem  do w ynajęc ia  
zaraz. Łazy u H anyg i.

K upne i sprzedaż.

O L / )

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniaeu G ałeckiego, zna 
nyełi od la t trzydziestu . P rzy  zakupnie 
proszków z „K o g u tk iem 1 „M igreno - 
N ervosin“ zw racajcie  uw agę na opako­
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg in a ln e  opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 g-oszy.

TaMetM od B i l  Głowy
d la  d o ro s ły c h

.KoqutEk-Mięeno5-|cryosin"
K a k a ż d e j  o r y g in a l n e j  tą h l e t c e  j e j f  :
wyłłoCŹOny łlapl3«M IGHEK0*NERV03lit” ' 

d.u a a  N*50«*to«i<ii • m « Ł 
A P T 6  KA  M AO.A 6 Ą a E ć K IE6 o ;  W V/AR 5 1 AWIŁ.

DO sprzedania  row er połw yścigow y w 
dobrym  stan ie , cena przystępna. W iado 
mość, Sosnowiec Pogoń. ul. W odna 3 u
F r a nciszka M ałagow skiego. .__________
Z PO W O D U  choroby sprzedam  sklep 
kolonjalno - spożywczy po n isk ie j c e -1 
nie. W iadom ość Sosnowiec ul. Żerom­
skiego n r. 6. W l. Kozei~a. <_____
SZYNY7 budow lane norm alne i w ąskoto 
rowe, tre g ry  (do 4-cb m etrów ), d ru t kol 
czasty do ogrodzenia, d ru t fló betonu, 
ru ry , węże gumowe, blachy oraz żelazo 
do użvtku poleca tan io  sk ład  starego  że 
la za W einera, Rędzin. M odrzejew ska 82. 
SPRZED A M  dom now y 11 ub ikacji 
bardzo tan io  zaraz Sosnowiec M oniusz
ki 5 obok fab ry k i W e in ry b a .  ___
SPRZED A M  3-ech lam pow y rad io o d ­
b io rn ik  kom plet 230 zł. Sosnowiec Żyt­
nia 18 G ą tk iew icz ._____________ __
SPRZED A M  h arm on ję  sto likow ą w do 
b rym  stan ie  450 złotych. D ąbrow a, Że­
ro m skiego 35. Im ach .______ _ _ _ _ _ _ _ _
O K A ZJA ! Z powodu zm iany in te resu  
jest do sp rzedan ia  p iek a rn ia  w Z agó­
rzu  w dobrym  punkcie. W iadom ość
„Exprcs Z agłęb ia** D ąbrow a.__________
NOWA kolonja: P arcele  budow lano 
przy M iłowicaeh. 75 zł. pręt. do sprze­
dania. W iadom ość u p. Gałeckiego, W ar
szawska 14 w Sosnowcu. _____________
Sk l e p " z tow arem  do sprzedania do­
b ry  punkt. W iadom ość E xpres Zagłębia
Sosnow iec.    _ _
SPRZED A M  domek na wykończeniu, 2 
ub ikacje  i chlew na Dańdówce. Zgła- 
szać się Sosnowiec. R ad och a. 4. Robak. 
DOM i m otocykl do sprzedania, rów ­
nież kupię plac w pobliżu tram w aju , do 
30 prętów . R zym ska 15 C zerniak. Tamże 
potrzebna uczennica do szycia.

Piaee budowlane
w M ijaczowie przy  s tac ji Myszków, n a ­
przeciw  domów fab ry k i pap ieru , pom ię 
dzy dwoma szosam i — są do sprzedania  
place dw orskiej ziemi, działki po 20 prę 
tów i więcej.

W iadom ość u K onrada  Borow skiego 
w Myszkowie.

/  * V-

Osoby, dla k tó rych  p rzy jm ow anie 
nroszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą  używ ać proszek „KOGUTEK*' „MI­
GRENO - N E R V O SIN “, w form ie ta ­
bletk i. O pakow ania po 20 tab le tek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
s in “ w oryg inalnem  opakow aniu  Gą- 
seckiego.

SPR ZED A M  tan io  now ą m aszynę poń 
czoszniczą. Sosnowiec? ul. Mila. 5 nt. 
SPK Z E D A M 30 prętów  p lacu  p rzy  ul. 
Dziewiczej tan io  z pow odu w yjazdu, za 
cenę 6300 złotych. W iadom ość Sosno­
wiec. W arszaw ska 14. b iu ro  Pomoc. 
MŁODA koza m leczna bardzo dobra 
do sprzedania. S taropogońska 24. K raw
czy k. _____________________
H A R M O N JĘ  różne sprzedam  tanio . 
K om plety  harm onijne , reperacje . Uczę 
s tro jen ia  w k ró tk im  czasie. R eperacja  
patefonów . Sosnowiec, Sielce, N aru tow i
cza 38. R u tkow ski._______ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
K U P IĘ  fu te rk o  dam skie oraz otom anę 
m ało  używ aną. W iadomość^ f i l ja  „Ex-
p rcsu “ Grodziec pod „Kupujący**. __
W A R SZTA T Ś lusarsk i z urządzeniem  
do spaw an ia  sprzedam . Sosnowiec, Czy­
sta  8. S ta n isław G rzęda.______ _______
SPRZED A M  21h m org i ziem i ornej w 
Łagiszy, K o lo n ja  Gliniee. W iadom ość: 
Sarnów  w B row arze, B ijak  Jan .
S K L E P  spożywczy do sprzedania , po­
kój do w ynajęcia. Sosnowiec, R ybna 6
u g o s p o d a r z ą .____________ _______ ___
SPR ZED A M  p iw iarn ię  w dobrym  p u n ­
kcie z urządzeniem  lub bez. Będzin,
M ałachowskiego 34. S y tn iowski. ____
O K A Z JA  sprzedam  sklep, tow ar, b a r­
dzo tanio, powód sam otność. Sosnowiec,
S ielecka 6, G ałka. _ _ _ _ _ _ _ _ _
SPR ZED A M  nowe harm onję  stolikow e 
tanio. Sosnowiec, P rezy d en ta  M ościckie
go 1 4 .___________.________ _ __ _________
SPR ZED A M  sam ochód półcieżarow y 
„Chevrolet** n a  chodzie. W iadom ość:
Środul a, B a to rego 3, N o w a k ._______ _
SPR ZED A M  harm o n ję  nową sto liko­
wą, trzech głosow a n a  2-ch nóżkacb lub 
zam ienię n a  pedałów kę. W iad. D ąbró­
wna, Kol. D ziew iąty. Adecki S tan isław .

M a t k i  I

Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k a c h  i sk ła d . a p t. 
h y g je m c z n . p rey - 

sy p k i d la  d z ie c i i

„Puder DzidzP'
(s kogutkiem)
u trz y m u ją c e j c ia ­

ło  d z ie c k a  w  zd ro
w  i czy sto śc i.

06UTKIEM

S K A R B

W A PN O  lasowTane do sprzedania, 18 
fu r, cena przystępna. W arszaw ska 21.
Szopienice, Szerszecki. _____
M OTOCYKL F . N. 500 cm. w bardzo do 
b rym  stan ie  do sprzedania. W iad. W il- 
koszewski. D ąbrowa, Sobieskiego 14. 
SPR ZED A M  osta tn ie  parę  placów  obok 
rzeźni w D ąbrow ie, cenę zniżyłem. W a r­
kocz.  __      .
DO sprzedan ia  murowran y  dom p a rte ro ­
wy, cena przystępna. Czeladź, Rzeczna 
Ń iv22. ■ _ _ _ _ _ _
P L A C E  do sp rzedan ia  w Zagórzu, w ia­
domość^ u  J a n a  Żyłki. K ościelna 42. 
DOM m urow any  z w olnym  sklepem  i 
m ieszkaniem  do sprzeedania  w Strze- 
m ieszycach-W ielkich, ul. Szosowa 137.
W iadom ość u  J . G lejcera. _
F A B R Y K A  W aty  Józefa  Palusińskie_ 
go w- Sosnowcu, ul. Boi. P ru sa  Nr. 8 
(Środula) zosta ła  po spalen iu  ju ż  u ru ­
chom iona i poleca w aty : na  kołdry ,
d la  kraw ców , tapicerów , kuśn ierzy , 
ja k  rów nież p rz y jm u je  s ta re  w aty  do 
g rem plow ania. C eny konkurency jne . 
D R U T kolczasty, szyny budow lane i 
w ąskotorow e, oraz różne żelastwo do 
Użytku poleca H. P fe ffe r , Będzin, M ała-
chow skiego 33.________________________
SPR Z E D A M  auto  ciężarowe „Fiat** *2 i 
pół tonny, na  chodzie, w dobrym  sta- 
nie. Czeladź, telefon  41.
SPR ZED A M  plac w Z aw ierciu  przy  
u licy  W ron ie j n r. 38. P e la g ja  B ałdys. 
W iadom ość n a  m iejscu.

f f l f fp  Zgubione dokum enty. ||j jp § |

ZGUBIONO książeczkę w kładow ą B an 
ku  Dyskonowego Spółdzielczego z ogr. 
odp. w C hm ieln iku  za N r. 141 n a  im ię 
Szym ona G rynw alda z C hm ieln ika su ­
m a zł. 170. K siążeczkę uniew ażnia  się. 
ZGUBIONO św iadectw o przem ysłow e 
N r. 2166 n a  rok  1931 na im ię-G Ias Berek
zam. w Chęcinach._______________„ ___
K O TA S S tefan  zgubił książkę kasy  
chorych, w ydaną w K ielcach, k tó rą  się
uniew ażnia.    ___
T U R E K  W incen ty  zgubił tym czasow ą 
książkę w ojskow ą w ydaną przez P . K. 
U . Sosnowiec, dowód osobisty, oraz w y­
ciąg  z ksiąg  ludnoci gm iny  W odzisław . 
B O LESŁA W  W ojciechow ski zgubił 
w yciąg z ksiąg  ludności w ydany  przez 
gin, Góry, pow. Pińczow ski, oraz k artę  
re je s tracy jn ą , w ydaną przez m a g is tfa t
m ias ta D ąbrow y G ó r .  _
SŻY PR U C H  F ranciszek  zgubił książkę 
kasy  cborvch. w ydana w Sosnowcu. 
ZGUBIONO weksel na  '50 złotych w y­
staw iony przez H elenę Ju rczy ń sk ą  na 
zlecenie J u l j i  K ozioł, k tó ry  się u n ie ­
w a ż n i a . ________ ______________
SZCZĘŚN IA K  H elena zgub iła  dowód 
osobisty w ydany przez S tarostw o  B ę­
dzińskie._______________________
SZCZĘŚN IA K  P io tr  zgubił książeczkę 
w ojskow a w ydaną przez P K U . Sosno, 
wiec, św iadectw o m oralności i św iadec­
tw o ob yw ate lstw a. _______________ _
M E N D A K IE W IC Z  S tan isław  z M ija- 
czowa. gm. M yszków uniew ażnia  zgu. 
bioną książeczkę wojskową. w ydana 
przez P K U . w Częstochowie.

ZDROWI E

PHE2EnwATYV/V

PO R ĘB A -D W Ó R  p rz y jm u je  letników  
z pełnym  u trzy m an iem  6 zł. dzienrpe. 
Ogród, p ark , ten is  i las. Do s ta c ji W ol­
brom  autobusow ej i  ko lejow ej 4 kim . 
K onie i au to  do dyspozycji. Tam że do­
m ek 2 pokoje i k u ch n ia  do w ynajęcia  
dla rodziny. W arzyw a i n ab ia ł na
m iejscu.________ ____ ___________ _______
O D NAW IAM  u b ra n ia  ty lko  za 2 zł. 
P rz y jm u je : „Dom Sportowy*', ul. M a­
łachow skiego, H ale  Rozwój.

spreparowane0 to  Łwaranoja zdrow ia  
W  W ystrzegajcie s ię  naśladownictwu

UW AGA! K ażdy, k tóry  chce zdobyć 
fach  pop ła tny , swój by t wzm ocnić i  
nie powiększać bezrobocia, może ty lko  
przez ukończenie K ursów  Sam ochodo­
wych St. K onopki w Sosnow-eu, ul. P ro  
m y k a nr. 3. Z apisy  codziennie. 
JA SN O W ID Z  ch irom an ta  z K aukazu  
m ówi każdem u im ię, nazw isko, choro­
by bez p y tan ia . D aje  cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. K rzyw a N r. 1, 2 p iętro ,
ty lko  do I-go __________ _________ _ _ _
P IE C  W apienny  Jó zefa  Palusiiisk iego  
w Sosnowcu (Środula), ul. Boi. P ru sa  8, 
poleca w apno w kaw ałkach  znanej do . 
broci, ja k  rów nież w apno gaszone z 
n a tychm iastow ą dostaw ą. Ceny konku­
ren c i jnc^    _
BYSTRA pow iat B ia ła  (koło Bielska), 
pensjonat R eginy Frenklow ej, w illa  Po 
dolanka Nr. 184, poleca n a  sezon letni 
obszerne i słoneczne pokoje, piękne po 
łożenie, zdrowa i sm aczna kuchnia. W ia 
domośe: F renk iel, Będzin, K ościuszki 22 
telef. 5-14 lub na m iejscu  w B ystrej.
O tw arcie 20 ni a ja  1931 r o k u .  _
ZIO ŁA  lecznicze w edług przepisów  
sław nych lekarzy  przeciw  chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, w ątroby, 
nerek , pęcherza hem oroidom , upław om , 
obstrukcji, kam ieniom  żółciowym, kasz 
łowi. astm ie, błędnicy, sklerozie, a rtre- 
t vzmowi. reum atyzm ow i, etc. Żądajcie 
beźilłatriej brośzńry4tió u e z a ją ee jłP ■’ A-
dres: Liszki. A pteka  .
P O D A JĘ  dó wiadom ości, y.e z dniem  1 
lipca  o tw ieram  skład kafli w Ząbkows- 
each, p rzy  ul. Jedenastego  L istopada w 
dom u K nopa. oraz buduje piece z w ła­
snego m a te r ja łu  i pow ierzonego Ja n  
A naśkiew icz.    _____

Wiecipe s^kłalt!
Do zegarków  kieszonkowych, dostać 
m ożna n a jta n ie j i n a jlep ie j dopasow a­
ne w chrześcijańsk im  zakładzie zegar­
m istrzow skim  w Sosnowcu, ul. Czysta 
N r. 7 p a r te r  na praw o. \Y. Niepon.
ID Ą C  do
Biura P isania  Próśb
J . B ednarczyka w D ąbrow ie (biały do­
m ek za m ag istra tem ) uw ażaj i mc wpro 
w adzaj się w błąd, gdyż obok m ag is tra
tu  jest rów nież inne biuro. ______
BACZNOŚCI K to  p rag n ie  m ieć czyste 
ręce niech nadeśle przekazem  2 zł. o- 
trzym a najsku teczn iejszy  środek nu 
o trzym anie  czystych i delikatnych  rąk. 
S osnowiec. Złota 1. K lim ek.
O dstąpię sklep spożywczy z m leczarnią, 
urządzeniem , tow arem , m ieszkaniem  za 
2 tysiące zł. W iadom ość „Exprcs So­
snow iec.     _____ __ _______
P A M IĘ T A J! Je ś li m asz tw arz  zeszpe­
coną piegam i. to tracisz na urodź,©. 
W ięc nie n am yśla j się i ulz na ty ch ­
m iast do sldadn  aptecznego D ancygię- 
ra , Będzin. M ałachow skiego 34, gdzie 
kupisz  po n a jtań sze j cenie -krem od pie 
gów. żółtych plam  oraz p łyn , od wą- 
grów, a z skutków  będziesz zadowolony.

Rakieta na raff.
oraz rep e ru je  i wstaw i a naciągi. ■ih>m 
Sportowy**, M ałachow skiego Hale
Rozwoju. ___ __________________
8Ł O M N IC K IE J B ajzU  skradziono 6 
w eksli in  blanco ,na sum ę 300 zł. 4 po 
50 zł. z w ystaw ienia  P io tra  W ęglarza- 
i 2 po 50 zł. z w y staw ien ia  Taczanow ­
skiego J a n a , z żyrem  Fel iksy N aw rot.
N in ie iszem uniew ażnia  s ię ^   -
M E L D U N K I, najem  m ieszkań, kupno— 
sprzedaż realności sklepów i t. p. za ła t­
w iajcie  w B iurze Zgorzelskiego. c>osno-
wiec. Żerom skiego 5 ._______________ __
W Y K A Z odpustów oraz w ykłady  
(lekcje), prow adzenia m eldunków  tnoz- 
na  zamówić 21 b. m. Sosnowiec, R ysia
1 m. 2.____ ____________ _________ ____
OBIADY' i kolacje gospodarskie na  
świeżem m aśle, w ydaje  re s ta u ra c ja  
„B ar“, D ąbrow ą, Sobieskiego 12. Piw o 
H ah erhnsch i Żywńeckie z an tałka. 
K O R B A  m otocyklow a zginęła, łaskaw y \ 
znalazca zwróci za w ynagrodzeniem . 
P iłsudsk iego  10*2. Bień.

Wydawca: ITeioria Monsiorska Druk „E spres Zagłębia" Sosnow iec, ul. Teatralna 1, te l. 4 94.


